
Nr 119. Kraków, Wtorek 27 Maja ł 902. Rok XXI.
z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych, 
a t a  w y n o s i :
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Szw ajaryi, T 1 h trzech dn% k°* l , ica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Lin
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T t r K ^ n ia ó w  n  „.rł ■ W. B «form a“ n i. J a g ie llo ń sk a  10.
S i — Nr rach. poczt. K asy oszczęd. 857.484 A d res B ed a k o y t 1 a ° £ #tr*oy' Nr « .

T e le fon  B e d a k o y l I A d® 1®1   ^

REFORMA
P r e n u m e r a t y  P r z y j m u j ą  t

t a m l e j s o o w ą .  Administracya „Nowej Reformyu i  w szystkie urzędi poostowi m l s f t a o -
w ą : administracya „Nowej Reformyu Główna r ta k a  w Rynkn. — A gencya J. Hopoasa 
1 A. Salomonowej, plac MaryacM 2. — H andel S' K arli* Mego, SnMennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek. — Handel J. EMera, ni. K arm elicka 18. —  Z a m ie jsco w ą  prenu­
m eratę , og ło szen ia  przyjmują: Biura dzienników we L w o w ie  Ludwik Plohn ul K a­
rola Ludwika 11, S Sokołowski. — W  P rz em y śla  H eszeles. - -  W  J a r o s ła w iu  L. Steasebers. W ied n ia  pp. ^®<łBanRtAin A. VncrlAP / łn t ł*  w TTomhn«i»n T?—— \_r ? - ^
Lipska,
1 Norymberdze). -  nerm ann uoiascnm iea, n . unkes «aoHf., H. Schalek, J  Dannebenr - 

W  P a ry ż a  Sociót® M ntnelle de Pnblicitó A. Lo r e t t e ,  directeur, Bne Canmartin 61 
O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza dr< bnnm pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — N ad o - 
sła n e  po 60 h od wiersza za każdy raz.— N ek ro lo g ia  po 50 h od wiersza. — CHosy p u b llozn a  
po 2 kor. od wiersza nkład tabelaryczny, cyfrowy. skomplikowany pierwszy raa 40 h następny po 
20 b od wiersza. — Z& łąoznlkl do „N. Reformy 1 pi pekty oyrknlarze, ogłoszę L itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejsoowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych Brenna. 

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem poosiowym.

Zieflnoczeiie H i W  26
we Lwowie

P rzed  tygodniem  
posłów, bądź do „1 
sk iego", bądź do „klubii
leżących, dek laracyę, “ a .r  kiubów 
stąp ić  ma fuzya obu tych kiu
K ole p o lsk im .

maja.
23

uchw aliły  yczu ego Po1’
k lnbu  dem okr J wę j “ n a -

ndstaw ie k tó re j na- 
n a  P °“ w Sejm ie 1

kon­to  zlani® się „kon-
Rzecz szczególniejsza, że nie wywołało

cen tra tó w " z „secesyonis») w organach, naj- 
w ielkiego entuzyazm u naw bliżonych 1 n a jb ar-
bardziej do secesyonistów  . dem okratycznym
dziej za so lidarnością w ° b° . mniei zadziwia, 
patronu jących . J u ż  znaCLrZvi'3łj' z ironicznym  

organa konserw atyw ne' P tan je sic, dwóch po- 
nipphpm to rzekom e z, „f„p7nvch. i można-

ze |  __
uśm iechem  to rzekom e z â tycznych 
w aśnionych obozów c*e!n<Lniosfc, ze t0,’ 
by naw et w ysnuć stąd mUSi być 
podoba się konserw atys , i y z tych 0 
stnem  dla deinokracyi, 3 oCZuie nie przebijało , 
niezadow olenia wld° " -  srt f kl

co nie- 
korzy-

m CMuUnu.Cm « zbyt wi wyszedł 
że program  k o n c e n t r a t . ^  
znacznie  osłabiony 1 klubów są 

W aru n k i fuzyi ° ba ani jednej, 
sto śc i tego rodzaju, z n je mogą. 
s tro n y  entnzyazm  tl g 0ja polskiego. Koncen- 
byłoby z solidarno^0® polskiego pod w arun- 
trac i w eszli do K° . e(ją  zmienione. Refor- 
kiem, że s ta tu ta  je£°' zaiste  nie w tym  du­
my sta tu tó w  (i ok('" tr f tc i  życzyli, ale o Sta­
chu, ja k  sobie ńem° k jjka ich k a rdynalnych

w rzeczyw i- 
, ani drugiej 

Pół biedy

ścieżki, które- 
,.deklaracya‘'

rzeczy ? 
wytrzym ać

teczn ie  uwzględnion g Qje j w yborcy z tym  
życzeń. Z ostali więc 0g0dzili- T u ta j więc pe- 
faktein na razie Sl<Jsecesj onistam i w ytw orzyło 
w ne „ in te rim 11 z
się  siłą  fak tu . _ cz z r e f o r m ą  o r d y n a -  

Inaczej ma się . , Sejmu, k tó ra  by ła  prze- 
c y i  w y b o r c z e j  zasadniczym, powodem roz- 
cież głównym, 1 1 dem okratycznych. Kaay- 
b ra tu  obu s tro n n y . koncentracvjnym  nazwany,
kaln y  obóz, 
żądał, ja k

?Hnrno przedewszystkiem, piątej,
wia.d®®^ wyborczej do Sejmu, wy­

że w in teresie  k ra ju  1 na­
leży, aby od udzia-

pow szechnej W -Z 1 w yb° rC“ J
chodząc, ^ “ ' “ “ autonomii ..... .
rodu, w :n te r®s* • k ra iu  n je odsuwać tych

-  as
ku

i  bezpośrednich wyborów  
^  „ osta tn ie w yborv se i-  

ększonej pr 
ypomn^eć J;

rupcyi 1 k o n a ły  dowodnie, że żądanie

ŁUU n-e7V stk icB ^n ry ach , o sta tn ie  w ybory sej-
W6 dokonane w śród z w ię k sz o n y  p re s y ^ k o -
mowe, doKonaue przypom nieć Jasło-G or-

- yi * C h d o w o S f e  żądanie to byio 
lice), przekonały- Qwane było poCzuciem
bardzo słoS^ rawiedliwości. . .
publicznej «P w yborczą robi „deklara-

Cóż z tą  J  maj a b. r.?  
c y a “ lwowsk ‘ ,,onjeCzną potrzebę reform y za- 

O na uznaje « . w k ie runku rozszerzenia
sta rza łe j or^ n* 0 Da „szersze w arstw y społe- 
p raw a wyborczeg wiąkszej swobody wybor- 
czne i zapewnień J enje szczegółów, —  powia- 
cze j“ . B liższe okte bedzie przedm iotem  dal-
da dek laracya 
szych p rac  i n ara1

to ma być załatw ie- 
k tó ra  rozbiła nie- 

niem  kw estyi zftSi lul[ajią w artość mieć może 
gdyś dem okratów  • . gdy przedm iot waśni,
po jednan ie  zwaśnionycu’ Ja się na środku dro- 
<3w kam ień obrazy, nrzed nim tablicę z na­
gi, a ty lko  ustaw ia Sie |  na drodze!“ 
pisem: „O strożnie! &9 rn: k o m i t e t  c e n -  

D rng i przedm iot SP . j0 ]jwestyę rozstrzy- 
t r a l n y .  Znowu trzeba _  stronę; albo oba 
gnąć, albo la  tę, albo naiioWagę kom itetu

d“ . om,
zasadniczej,

zy n a  drodze i w skazuje tylko 
mi obejść go można. I  powiada „ 
że pozostaw ia członkom obu zjednoczonyc 
bów „zupełną swobodę“ co do kom itetu c - 
tralnego , tak , że jedni „z kolegów 
jego czynnościach brać udział, - -  dru zy , 
a więc ci drudzy, z na tu ry  rzeczy mogą  ̂ ni 
walczyć! Osobną organizacyę wyborczą wo no 
im jed n ak  tw orzyć dla tych okręgów, w 
rych, „ w e d ł u g  u z n a n i a  z j e d n o c z o n y 
k 1 u b o w “ nie zachodzi potrzeba solidarności
narodow ej.

Cóż to je s t?  Co to za określenie 
Przecież tak i w arunek m e może 
najlżejszego  ciśnienia przy najbliż y

^ N i e  mówiąc tedy o inny*h w arunkach tej
fuzyi, musimy już  te  dwa ostatn i , ’
do reform y wyborczej 1 komite u ,. że’ 
uznać za  ta k  niedostatecznie ^p’
zdaniem  naszem . konsolidacya °  może
m okratycznych oprzeć się na tr7Vma 
i p rak ty k i politycznego życia m e n g map 

Nie możemy także pojąc i ro zu m ieć  p ô  
ś p i  e c h  u, z jakim  dążono do z an [
pak tu . Ani wyhoróv na k ark u  n ,
wśród obu odłamów dem okratyczny ucbwa-
chodzi do s ta rć  ta k  zaogm onyc , J  ^  
lan ie  ostatecznych  w arunków  zje n drugiej
h w e ż t j ,  życia  i Sm-erci d l a j c t o  
strony . Tam, gdzie ;n te resy  mia , w yraźną
gały, kooperacya obu klubó y .
zarów no w pracach  p a rk m en ta rn y ch , 
mowych. N ajwłaściwszem  więc y 
ten  s ta n  rzeczy i m e rozpaczać n -
on ani dla idei dem okratycznej, ani dla n i
niebezpiecznym  nie był. pzasie

D e k la ra c ję  zredagow ano na ? w^ J  w jp, 
trw an i 1  parlam entu , licznych z j a z d ó w  zielon 
św iątecznych, i  n a j  większego ognia wyborczego 
f S k o S ’ Skutkiem  . »  osW ecżuych
obradach lwowskich m e  , , , ,  ĥ
c a ł a g r u p a p o s ł ó w  p ? . r l a m e n t a r n y c n ,  
w ybranych na podstawie

z nich
cyinego z sierpnia 1900 r.
oświadf żyli się w p ra w d z i^ is l r ą m e  za J
Pkcva ale inna rzecz, jaki kierun
aKcyą, i„v_ fQ -va gdyby obeem byli
k te r  p rzybra łaby  ta  .akcy a’r(fjr yztyozumieć tru -
przy je j konrynuacyi ednogłośną“ uważać
dno, ja k  można ^ - a , ”abecność sześciu kon-nchwałę, fow zię tą  pod nieouecnoso a — u_.-c

połączone klnby
albo 

uznają P . 
uznają

cen-
b0 przecież o tę  

oba strono ctw atra lnego , aloc je j m e uzn j ^ s t r o n i  
kw estyę rozbiły  się o statfic p ar|amentu.^ 1 tu- 
przy osta tn ich  wyborach a at.fl̂ i a  kamień obra- 
ta j  znowu „deklaracya"

cen tracy jnych  posłów. “ “ ^ “ któ-
przyspieszone tempo nadaJ ^ J P( PaS zbierze 
ra  bardzo wygodnie czekae mog , 
się Sejm i posłowie parlam entarn i będą mogi.
do Lw ow a przyjechać. _ n roceder

T ak ie  je s t  zapatryw anie nasze na  P
fak tu . In n a  rzecz co do jego .e ś d . Tu J 
notrzebujnm y niczego dodawa - do zdania na 
L ego i i i e  juz raz  w tej spraw ie wypowie­
dzieliśmy, i nic z niego zmieniać. Niech s ę 
łacza o ozy dem okratyczne, le m ech przy tej 
fuzyi wychodzi zwycięsko postęp, wolność, spra- 

•fS iw nśf snołeczna, niech o tw iera ją  się, dla 
n a ^ e r s z y c h  w arstw  lo d o try  h , n a  oScicż br«-

nie posu n ą  naprzód spraw y dem okratycznej, 
nic będą żadnym dorobkiem naro  czy .

nuDL T kp S ó d c 0y nfech meją zauUnie do idei, nu, jej przewuutj ^  y nio oglądają się
i in-

Niech
do m yśli politycznej, niech n 
wiecznie poza siebie i nie trw oaą 
nycb, w ołając: tak  nas -— - . .
będzie mało ludzi, ale niech om n 
potężną, niech w tę  myśl w ieizą  i je j ą,
a pociągną za sobą masy, chociaż u tracą  a-
w nych kilkudziesięciu  partyzantów .

Oficer zarąbał konduktora.
(Korespondencja nN. Reformy").

W a rsz a w a , 25 maja.
Ciekawa rzecz, jak  zostanie ukarany  F r e j -  

1 e b e n , k o rn e t pułku dr.jgońskiego z W łocław ­
ka za zamach zbrodniczy, dokonany na nad- 
konduktorze kolei W iedeńskiej B ronisiay je  U r- 
b a ń s k i m .  G łośna ta  aw an tu ra  zdarzyła się 
przed kilku  dniami. F re jleben , syn p rezesa ko- 
misyi em erytalnej, radcy tajnego, jako  oficerek 
dragoński często gęsto  p rzy jeżdża z W łocław ­
ka do W arszaw y dla hulanki. Tym  razem  
w tow arzystw ie „dam y“ w siadł we W łocław ku 
do pociągu nocnego po dość sutych libacyach 
i zażądał osobnego przedziału. Gdy jed n ak  ża­
dnego wolnego nie było, zw ym yślał konduktora. 
K iedy następnie tensam  konduk to r poprosił o 
bilety, F r e j l e b e n  w o d p o w i e d z i  z r z u ­
c i ł  mu  c z a p k ę  z g ł o w y  i z n o w u  g o  
z w y m y ś l a ł .  Z iaw ił się przeto nadkonduk tor 
U r b a ń s k i  i z całą uprzejm ością a uaw et 
uniżonością pow tórzył żądanie konduktora. — 
Jednocześnie zaś inni pasażerow ie w ystąpili 
z zażaleniem, że oficer pak cy g ara  w p rze­
dziale dla niepalących. U rbańsk i więc propo­
nuje F re jlebenow i przejście  do innego wagonu. 
Na to F re jleb en  obrzuca go potokiem  obelg i 
również, ja k  konduktorow i, zrzuca mu czapkę 
z głowy. U rbański, nie tra c ą c  zimnej krwi, 
zw raca uwagę na  swoje stanow isko służbowe 
i na przepisy m inisteryalne. W ó w c z a s  o f i ­
c e r  w y d o b y w a  s z a b l i  i t n i e  n a d k o n ­
d u k t o r  a w r ę k ę .  U rbańsk i, brocząc krw ią, 
w ybiega na korytarz, a że pociąg w łaśnie s ta ­
nął na  stacy i Kowale, ndaje  się na  peron, 
m eldując o zdarzeniu zawiadowcy.

F re jleb en  w ypadł rów nież na peron z obna­
żoną szablą i tam  w obecności zawiadowcy 
oraz żandarm a stacyjnego w y m i e r z a  U r ­
b a ń s k i e m u  k i l k a  c i ę ć  w g ł o w ę .  ^ a ‘ 
wet gdy ten  zalany  k rw ią upadł, nad leżącym 
jeszcze się pastw ił. P o d o f i c e r  ż a o d  a r  ni­
s k i  n i e  o ś m i e l i ł  s i ę  p r z e s z k o d z i ć  
z b r o d n i c z e j  s w a w u l i  o f i c e r a ,  a bez­
bronny zaw iadow ca uciekł. Dopiero jadący  tym  
pociągiem generał - le jtn a n t kr T u r n i a  n o r  
-budzony hałasem, w ypauł ua  peToS i aząd:ił 
od F re jlebena oddania szabli i rewolweru, u- 
biecująć przerażonej służbie pociągowej uspo­
kojenie go w wagonie.

N adkondnktor U r b a ń s k i ,  P? opatrunku 
rizvw ieziony do W arszaw y, znajduje się w 
szpitalu  św. Ducha. W czoraj żył jeszcze, l e ­
k a r z e  j e d n a k  s t r a c i l i  n a d z i e j ę  u-
t r z y m a n i a  n i e s z c z ę ś l i w e j  o t  i ń f J  
d z i k i e g o  g w a ł t u  p r z y ż y c i m  1 rejle- 
ben ze sw oją „dam ą“ po pi zybyciu pociągu 
do W arszaw y, mimo uprzedzających depesz o 
zd arzen iu , s w o b o d n i e  d o r o ż k ą  ®a J.e‘ 
c h a ł  i z d w o r c a .  Dopiero okuło południa 
F re jleb en  został osadzony na  ndwachu. J e s t  
on w szakże najlepszej myśli, że mu nic wie - 
kiego nie grozi, ta k  nfa w protekcyę ojca- y- 
g n ita rz a , ja k  rów nież w precedensy wie u 
spraw  oficersk iej swawoli w tutejszym  kraju .

W szak  przed niew ielu laty  se tn ik _ kozacki 
Popow, przybyły za kupnem koni do o ywa e 
K arw ickiego i za nieprzyzwoite znalezieuie ę 
wyproszony, zastrze lił Karwickiego w o 
ści żony. Skazany przez sąd w ojenny a 
gradacyę i ro ty  poprawcze, P° Pai] . 1 ^
cach był ułaskaw iony, a obecnie zajm uje s 
nowisko naczeln ika wojennego w J® aeJI z 
kaskich gubernij. A B artenjew , g o y j 
W isnow skiej?  W szak n i e  spełmi la t^w an aścm  
minęło od te j dzikiej d” ’ * 
p o d u c z a ,  karnet: p u lh - J *  ,  b>.
tk ie j komedyi przebywiniia, J . , .
ta lionach p o p -  mczych, je s t obecnie juz pod

pułkownikiem w Twerze, i kto wie, czy je­
szcze się nie pojawi w Królestwie jako dzia- 
łacz-obrusitiel. Frejleben przeto zbytnio się nie 
martwi swoją przyszłością i na odwachu przyj­
muje odwiedziny kolegów, widzących w nim 
nie zwykłego zbrodniarza, plamiącego mundur 
oficerski, ale raczej bohatera wojackiej tężyzny.

Polonus.

Zjazd dziennikarzy słowiańskich.
(Sprawozdanie własne „N. Reformy1).

Lubiana, 22 maja.
300 mćw. — Głosy Pol ków. — Jnni mówcy. — Słowa­
cy, Słowieńcy, Chorwaci, Czesi, „Russki Gallczanie". — 

Ks. Stojałowski.
(ak.) Faktyczne obrady zjazdn trwały krótko: 

niespełna 6 godzin. Wystarczyło to jednak na wy­
głoszenie większej ilości mów, w czem udział wzięli 
przedstawiciele wszystkich narodowości. Znacznie 
jednak większą liczbę przemówień wypowiedziano 
okolicznościowo przy różnych bankietach, w LubU- 
nie i na prowincji, przy różnych powitaniach. Na 
każdej bowiem stacyi, przaz które przejeżdżaliśmy 
na wycieczki, witano nas z zapałem, a na mowy 
odpowiadaliśmy mowami. Wygłoszono w ten spo­
sób mówek 300, a może więcej.

W rzędzie mówców nie byliśmy na szarym koń­
cu. Pp. C h y l i ń s k i ,  L e w i c k i ,  L a s k o w n i -  
c k i, ks. J a b ł o ń s k i ,  poseł D a n i e l a k ,  dr 
O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i ,  prof. Z d z i e c h ow- 
s k i, nie po raz pierwszy przemawiali, mówili więc 
dobrze i z powodzeniem. Jeżeli to powodzenie na­
szych towarzyszów cieszyło nas, to niestety powo­
dzenie dra Włodzimierza Lewickiego było nam nad 
wyraz przykrem. Dr L e w i c k i  bowiem na ban­
kiecie w Biedzie — zapędził się na morza wszech- 
słowiańskjem zadaleko. Gdy w referacie swoim na 
zjeździe samym o potrzebie utworzenia „Macierzy 
wszechsłowiańskiej" przemycił tylko idee panslawi- 
styezne, ukrywszy się za powagę i słowa poetów 
takich, jak Mickiewicza, Gundulicza. Kolara i Pu­
szkina, to w Biedzie otwarcie patronował 3a ko­
niecznością zgody wszystkich narodów słowiańskich, 
nie wyjmując Polaków i Rosyan, którym wszystkie 
krzywdy, nam wyrządzone, łaskawi? przebaczył.

„Jest wielkie jezioro — mówił patetycznie dr 
Lewicki —  a na niem wyspa; na wyspie tej dzwon,
0 którym podanie mówi I wszyscy wierzą, że kto 
tylko w ten dzwon zadzwoni, to wszystkie dobre 
życzenia się spełnią. A w podziemiach Postojny 
żyje twór, zwany protenszem. Ten twór przedsta­
wia nam myśl wiecznej walki z germanizmem, ma- 
dziaryzmem i romanizmem. Tą myślą niepokoją się 
wrogi, nie wiedzą skąd ona, widzą, że twór ten 
jedynem żyje życiem. Twór ten żyje w ciemności, 
my jednak nie możemy pozostać nadal protenszami
1 myśl nasza nie może pozostać w ciemności, bo 
protensz nie zadzwoni w tamten dzwon. Między na­
mi jest wiele żelu, 'wiele nieporozumień; ale p r z e ­
c i w  t e m u  ż a l o w i  b r o n i ć  s i ę  m a m y  p r z e ­
b a c z e n i e m .  W  ten sposób powstanie solidar­
ność nasza, solidarność słowiańska. Ta solidarność 
niech będzie tern wiosłom, które poprowadzi łódź na­
szą, a przy wiośle tem zasiędą wszyscy: Czech i 
Polak, Sórb i Chorwat, Słowieniec i Rosyauin. — 
"W imię więc tego symbolu wzywam was, abyśmy 
ze zjazdn tego wynieśli rzewne wspomnienie, aby 
nikt do nikogo nie miał żaln. Kafidy mógł zbłądzić, 
ale zbłądził w dobrej, słowiańskiej wierze. Proteu- 
sz& jedności w walce z w rogiem — chowajny!“

Entuzjastyczne dały słyszeć się oklaski po tem 
przemówieniu, Polacy tylko siedzieli bez ruchu. 
Na temsamem żebranin nikt z Polaków nie miał 
sposobności odpowiedzieć, na drngi więc dzień do­
piero, na nczcie w podziemiach Postojny zaorał 
głos p. L a s k o w n i c k i  i dał p. Lewickiemu na­
leżytą odprawę. „Przyjeżdżamy na te zjazdy — 
mówił — aby w wie’u sprawach się porozumieć,

a jeżeli porozumienie to przychodzi do skntkn, to 
prawdziwie się cieszymy. Przy tem zawsze staliśmy 
i stać chcemy. Leżało bowiem w naszej natnrze 
odczucie bóln drugich, krzywd drugiego narodn. 
Przelewaliśmy krew nietylko za siebie, ale i za 
obcych. Za waszą i naszą wolność, za wasz i nasz 
język, za waszą i naszą kuRarę! M ó w i o n o  t n
0 p r z e b a c z e n i a .  Przebaczyć możemy jedeak 
dopiero wtedy, gdy krzywdy zostaną nagrodzone. 
G d y r a n a  s i ę  z a g o i ,  w t e d y  b ę d z i e m y  
p i e r w s i ,  k t ó r z y  p o d a m y  r ę k ę  do z g o d y

Ów żal p. Lewickiego do Rosyan w mowie jego 
dźwięczał bardzo sUbo. O ileż silniejszym był żal 
redaktora I n d  r o n i ą ,  Słowaka do Węgrów. 
Dzielny starzec (liczy już la t 64) w mowie swej 
poruszył wszystkie bole Słowaków, cały ncisk, ja ­
ki znosić mnszą od ciemięźycieli madziarskich. Dzi­
wny mówca ten Mndroń. Najboleśniejszą sprawę 
swego narodn podnosi z humorem, zaprawionym go- 
n  czą i silnym sarkazmem. Prezes zjazdn Słowak 
D n i a  także wyborny mówca; przemawiał około 
30 razy. Rzecznikami Słowieńców byli na zjeżdzie 
T a w c z a r (przyw. liberałów), ks. L a m p e  (przyw. 
klerykałów), poseł P o g a c z n i k ,  d r T r i l l e r i  
żnpan H r i b a r .  Mówią s witlkim spokojem, ce­
chującym wszystkich mówców słowieńskich w prze­
ciwieństwie do wielkiej werwy i temperamentu 
Chorwatów. Pod tym względem celuje ks. poseł 
B i a n k i n i , który w przemowie swej podniósł 
konieczność wspólnych dążności: prasy i posłów 
słowiańskich. W  tymsamym dnchn przemawiał tak­
że Słowieniec dr L a m p e ,  który wyraził się, „że 
dla prasy słowiańskiej nastąpić powinna teraz era 
wspólnych dążeń, która jnż niestety zgasła w par- 
lamencie“ . Akademik słowiański p. P o l e c  znalazł 
na zjeżdzie sposobność, aby podnieść konieczność 
utworzenia słowieńskiego uniwersytetu w Lnblanie.

Z innych Chorwatów zabierali głos redaktor 
P a s s a r i c z  z Zagrzebia, poeta K a t i l i n i c s  z 
Zadarn, powieściopisarz B a b i  c a - G j a l s k i ,  któ­
ry w poetycznych przt mówieniach kilkakrotnie wzno­
sił toasty na cześć Słowieńców, burmistrza La olany 
Hribara i kobiet słowiańskich. Najbardziej jednak 
chwycił nas za serce Chorwat T r e s i c z - P a  v i- 
c i c z , który w długiej, pełnej zapału i oburzenia 
mowie poruszył krzywdy Polaków pod zaborem pru­
skim i przedstawił wołające o pomstę do nieba wy­
padki we Wrześni.

Z Czechów przemawiali na zjeżdaie pp. H o v o r- 
k a ,  H r n b y ,  B e n e s z ,  K n s a k ,  S z a m b e r k ,  
poseł B a z a  1 poseł K l o f a c a .  Obaj posłowie oka­
zali się doskonałymi mówcami, zwłaszcza ostatni, 
który wzniósł toast na cześć zdemokratyaowania 
prasy.

Rusinów przybyło na zjazd czterech. Przemawia­
li wszyscy: S z c z a w i ń s k i ,  W e r h n n ,  Mą c z a -  
ł o w s k i ,  M a r k ó w .  Ruskiego słowa jednak nie 
słyszano i wszystkie mowy wygłaszali jedni popra­
wną, drudzy mniej poprawną rosyjsczyzną. W ystę­
powali bardzo pojednawczo, spraw czysto galicyj­
skich, co zdarzało się na poprzednich zjazdach, nie 
wywlekali. W przemówieniach swych uznawali na­
wet łaskawie „naród i język polski" (Szczawiński). 
P. M a r k ó w  zapewniał, że „od lat 30 jest pan- 
slawistą“ ; że widział, jak „jednych szczali przeciw 
drngim nietylko obcy, ale i swoi“. „Teraz nadcho­
dzi czas, że się uie damy". „Kłócimy, się, a mogli­
byśmy żyć razem, żyć solidarnie". P. M ą c z a ł o w -  
s k i  nazywał siebie i swoich kolegów „my rnsski 
Gallczanie" i raz zakończył swą mowę (mówił kil­
ka razy) rosyjskim okrzykiem Hnrral Nikt mn nie 
wtórował, a mowa ta przeszła bez wrażenia, jak i 
słowa dra W e r h u n a ,  który zapraszał zgroma­
dzonych, aby przybyli na wystawę w... Petersbur­
gu. Pod adresem Poiaków mówił: „Nie będzie Pol­
ski, tylko jedna wielka Słowiańszczyzna", poczem 
dodał- „Wyrównajmy, wyjaśnijmy wszystko, a spo­
dziewam się, że w Petersburgu stawią się wszyscy,
1 wy, drodzy Polacy".

Bez żadnych uwag spisuję te słowa „rnsskie",
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II- , iniefij 
M in ęła  wi isna, la to  i je s ień . » u ‘ J b y wody

b ia łą  p ła c b tą  k ra j  ca ły , m rozy ®c . m artw y,
w rz e k a c h  i je z io ra c h  i św ia t J  ^ysje le-
b la d y  i cichy, ja k  tw a rz  um arłeg0, k tórego
ż a ły  z d rę tw ia łe  pod sza rem  n ieb 0®’ "jjjjasta.ch
sypało na nie wciąż śniegiem-  ̂ n0 wspól-
budziło się żvcie, skupian0 się- ^ CZ°„a0lości i
n ą  za b aw ą . M łodzi p o trze b o w ali m atki
ru ch u , w ięc o jcow ie w y p ró żn ia li k asy ’117,erow i0
jechały  z có ikam i na  karnaw ał. I  
w yruszali także, n a p a tru ją c  sobie 
sagi. . . .

W  W iln ie  k a rn aw ał był w całe;

a
epuzei
żony

Zosia tro- 
pani mar-

i P»-

sz tą  pełność ta  nie p rzek racza ła  bardzo
pełni, z r®' 

a rdzo skro­

mnych gran ic: ki kanaście  domów, ^ ^ L ^ r a -  
„tow arzystw o" i nazyw ających  się „aryst 0 . 
cyą", dawało po kolei w ieczory tańcu j4ce. 
kolei, codziennie praw ie, spo tykali się cj? 
ludzie, prow adzili tosam e rozmowy, z jada11 
same kolacye i w ytańcow yw ali tesam e waJi 
i m azury  pod dy rek cy ą  tegożsam ego woaz 
reja,. ’

Nie było w ich rozryw kach  rozm aitości, alB 
za to, w tem  zam kniętem  kółku, stosunki za­
w iązyw ały się bliskie, jedn i o drugich wie­

dzieli wszystko, niespodzianek n ik t obaw iać 
się nie mógł, panow ała w zajem na życzliwość, 
nie w yłączająca  jednak  ploteczek i złośliwości, 
ale nad a jąca  ogólny ton poczciwo lei i bezpie­
czeństw a, Był to  też w ygodny te ren  do s ta rań  
m atrym onialnych W szystkie te  rodziny, ę ą 
ce praw ie zaw sze choć trochę ze sp 1
wniune, w iedziały wzajem nie w szystko o sobie, 
a dzienne wizyty, ślizgaw ka, fiveo 1 ba 
daw ały młodym n ieu s tan n ą  sposobność „pozna­
w ania się".

—  T rzeba jednak , aby i nasza 
chę św ia ta  poznała —  rzek ła  raz
szałkowa. .

A m arszałek i pan Adam pokiwali głowami 
i uznali, że rzeczyw iście trzeba. Ju ż  panna na  
w ydaniu, niech sam a ludzi pozna, niech i ją
poznają. A może... .

W ięc gdy do bardzo cicho spędzonem lecie 
nadeszła zima i wieści o k ilku  zapow iadają­
cych się w W ilnie zabawach, a pani Józefow a 
H alicka odezw ała się z projektem  przybycia 
na parę  miesięcy do m iasta z L unią, tam ilijny 
areopag halin iski postanow ił Zosię jej powie­
rzyć n a  czas jakiś.

Parlam entow ano dość długo, m nóstwo oka­
zało się racy i za i przeciw, aż w reszcie, w po­
łowie stycznia, w yjechała Zosia do W ilna z 
w ielką fu rą  pak i kufrów , wśród k tó rych  je ­
chały i bite indyki i kaczki, i k ilka szynek, 
; słoiki konfitur, i spora fask a  masła.

.  Nie chce Józefow a przy jąć  opłaty za u-
trzym anie Zosi —  mówiła m arszałkow a —  to 
choć do śpiżarni cokolwiek podeślę.

Zosia nie m iała wielkiej ochoty do wyjazdu. 
B ia d a ł, nad tam,. * .  A n i, » a t a w d .  *  d°mn 

—  J a  ciągle się bawię, a ty  sieazisz mo

WlłUe A nia ani przypuszczała myśli o ja k ie j­
kolw iek zm ianie; zresztą i zdrowie je j nie po­
zwalało na  życie światowe.

  g aw się dobrze i nie desperuj nade-
rana — odpowiadała — mnie nigdzie na  świę­
cie nie je s t lepiej, ja k  w domu. T ylku pisuj
niekiedy

Zosia pisyw ała często i obszernie, a lis ty  jej 
były wesołe. B aw iła się dobrze, doskonale, ta ń ­
czyła dużo, m iała ładne toalety, ślizgaw ki uży­
w ała z przyjem nością, była na k ilku  koncer­
tach, poznała mnóstwo młodzieży 
żdego swego tancerza  opisać z
w r i p n i e -  z pannam i była n a  ty, ze s try ­
jen k ą  i z L u n ią  w n a H e f e O * ' S-®‘ 
sunkach i nie m iała słów d la  w yr 
swej wdzięczności. Słowem, wszys y

' S l W  Ania, «dcf ,tn jac  I»1
zamyślała się nad niemi. Coś tam  y , r>

J zed oczami ludzkiemi, <
naw et zrozumieć nie mogła. Je j

i umiała 
zabaw nie i

ka
do-

odczytując jej listy, 
zamysiaia suj uau niemi. Coś tam by Oj r 
głęboko ukrytego przed oczami ludzkiem , .,Sto i ona nawet zroznmieć me mogła. .Tej 
przywiązanie do Zosi czynilo ją ]asn«m dzvą.

‘ jakąś zmianę, tylko, że określićczuła w mej 
jej nie nmiaia.

a  zm iana ^  - s z ł a  nie we W łoszech, nie 
pod wpływem tam tejszym , ale jakuś niedawno, 
tu  już  w H aliniszkach. -  Z pobytu we W ło­
szech została Zosi pew na dojrzałość, trochę 
zrażenia  do ludzi, trochę niedow ierzania, dużo

wykształcenia, a krytyczny i własny sąd o 
wielu nawet rzeczach, za powagi dotąd uzna­
nych. Został też żal do matki i siostry. Ale jej 
dusza, po próbie sztucznego wtłoczenia w obce 
formy, odzyskawszy swobodę, prostowuła się, 
rozszerzyła i wzlatywała jasna i rzeźwa ku 
górze.

I lato przeszło spokojnie, ale dziwnie miło 
dla obu dziewczyn. W  słońcu i w zieloności, 
nad zwierciadłem wód, pod pogodnem niebem, 
wśród dusz bliskich i pokrewnych, łączyły się 
one coraz bardziej ścisłym węzłem przyjaźni. 
Zosia, poważniejsza, niż dawniej, z zapałem 
wracała do swych planów i postanowień. Ania. 
wśród wzrastającej ciągle działalności, coraz 
dalej odsuwała myśl o zakonie, coraz pewniej­
szym krokiem stąpała po ziemi, zwijając swe 
mistyczne skrzydła do późniejszego lotu. I ro­
sła między niemi miłość ogromna i zupełna 
harmonia.

Haliniszki były bardzo ciche tego lata. Cza­
sem zaledwie jakiś sąsiad zajrzał na krótką 
chwilę. Stryj Józef bawił dni kilka —  potem 
na św. Annę przyjechali młodzi państwo Jan­
kowie, i zebrało się kilkanaście osób z sąsiedz­
twa, ale i na tem był koniec. Nawet Bijuci- 
szki były w tym roku prawie puste. Mela ba­
wiła przez kilka miesięcy w Królestwie u kre­
wnych, Edzio spędzał wakacye na praktyce 
gospodarczej. Jerzego nie było, a Emil, praw­
dziwie. roznamiętniony do medycyny, leczył na 
kilka mil w około, objeżdżał wsie, grzebał się 
w swoich książkach i dla nikogo, oprócz dla 
swoich chorych, nie miał nigdy chwili czasu.

Jaś wprawdzie wpadał niekiedy do Haliniszek  
ale zawsze ze strzelbą na plecach, z torbą 
myśliwską, z rękami czarnemi od prochu i sta­
nowczo nie mówił o niczem innem jak o polo­
waniu,

Pani Antoniowa, pomimo obietnic, nie przy­
jechała. Z listów widać było, że sprawa zako­
nu zachwiała się znown i że obecność funda­
torek jest tam nieodzowna. Każdy list kończył 
się wynurzeniem serdecznych ucznć i błagalną 
prośbą o pieniądze. To też pan Adam wydawał 
niecierpliwe westchnienia na sam widok rzym­
skiego stempla.

Późną jesionią wróciła Mela, zagadkowa, ta­
jemnicza, z przelotnemi uśmiechami na twarzy, 
łagodniejsza jakaś, i jnż nic złego nie mówią­
ca o instyturyi małżeństwa. Przyparta do mu- 
ru przez Zosię, przyznała jej się pod sekretem 
że jest zaręczona z panem Zawidowskim że 
kocha go czalenie, a on ją również, że roazice 
dal. pozwolenie, tylko że jeszcze do wiosny 
-  powodu różnych jego majątkowych intere-

można W stydziła 
swych bredni, wy-

sów, nic mówić o tem nie 
się zaś okropnie dawnych 
pierała się wszystkiego co kiedykolwielTmówi- 
ła o małżeństwie i mężczyznach i biła się w 
piersi, powtarzając:

Głupia byłam' głupia byłam! teraz namawiać 
będę wszystkich do miłości —  bo to jest je­
dyne, największe szczęście na świecie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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które przyjmowano dosyć chłodno. Jeden był tylko 
człowiek, który z zapałem je przyjmował, a był 
nim... ks. Stojałoweki. Przyjechał, pokręcił się na 
zjeżdzie, okazywał głośne niezadowolenie z obrad, 
poczem... obraził się i „przyrzekł1*, że więcej jnż 
na zjazJy te nie przybędzie. Gdyhyż choć słowa 
dotrzymał! Do ks. Stojałowskiego nikt przyznawać 
się nie chciał. Gdy Polaków zapytano, iln ich na 
zjazd przybyło, odpowiedział któryś:

—, Siedmnastu i ks. Stojałowski.
Gdy to samo pytanie zadano „rnsskim Galicza- 

nom“, dr Werhnn odrzekł:
— Czterech i ks. Stojałowski.

DIvide e t Impera.
F in landy i, k tó ra  przez sto la t przynależno­

ści swej do Rosyi cieszyła się szeroką  autouo- 
m ią i w ielką swobodą, grozi obecnie ta k i sam 
los, ja k i spotka! K rólestw o kongresow e. „Ugo- 
dow cy“ nasi, daw niejsi „b ia li11, tw ierdzili za­
wsze, żeśmy w zaborze rosy jsk im  sami śc ią­
gnęli na  siebie prześladow ania i u tra tę  w szel­
kich  praw  przez „nieszczęsne11, zdaniem ich 
konspiracye i pow stania. P rzy k ład  F in landy i 
je s t  najlepszym  dowodem m ylności tych ugo­
dowych złudzeń. F in landya nigdy nie konspi- 
row ała, nigdy nie m arzyła o oderw aniu się od 
Rosyi, nigdy w tym  celu nie chw ytała za broń, 
by ła  zadowolona z losu swego, a naw et dobro­
wolnie i chętn ie  oddaw ała wojsko swe Rosyi 
na  uśm ierzenie „buntów  polsk ich11. A mimo 
to, grozi je j to samo, co spotkało  Polskę kon­
gresow ą. —  N a nic więc n ie  p rzydała  się 
F in landczykom  szczera ich względem  Rosyi lo­
jalność.

Może zaś b liska  już przyszłość uw ydatni do-j 
b itn iej jeszcze bezowocność w szelkich ugodo-J 
wych dążności w śród zagarn ię tych  przez Ro- 
syę narodowości, wobec cara tu . Mimo pogw ał­
cenia praw  ludności fin landzkiej i zaprzysię­
żonej przez carów  k o n sty tu cy i, is tn ie je  tam  
i dziś jeszcze silne stronn ic tw o  rządowe, k tó re  
p ragn ie  u ległością coś przynajm niej ocalić z 
daw nych swobód swego społeczeństw a. N ieza­
długo więc przekonam y się zapew n.e, czy po­
lity k a  stro n n ic tw a  tego odniesie jak ikolw iek  
pom yślny rezu lta t. My z góry  o tem  wątpimy. 
Poniew aż jed n ak że  te ra z  pom iędzy losem F in ­
landyi a losem P o lsk i pow staje  coraz w yra­
źn iejsza analogia, a i z cudzego nieszczęścia 
n ie jednę n au k ę  w ysnuć można, więc w arto  ba­
czniej śledzić za rozgryw ającym  się w krain ie  
1000 jez io r dram atem .

B ardzo ciekaw e szczegóły o obecnych sto ­
sunkach  w F in lan d y i znajdujem y we „ F ra n k ­
fu r te r  Z e itu n g 11, k tó ra  o trzym ać je  m iała od 
osobistości dobrze poinform ow anej. Podajem y 
z nich  k ilka , poniew aż w y jaśn ia ją  nam  n ie je ­
dno, co trudnem  było do zrozum ienia.

K oresponden t organu frank fu rck iego  za j­
m uje się na jp rzód  osobą obecnego- m in istra  
spraw  w ew nętrznych, P I  e h  w e g o ,  k tó ry  od 
roku  1899 piastow ał urząd  sek re ta rza  dla 
F in landy i. —  Gdy Plehw e przybył do Hel- 
singforsu, nowe nadzieja  w stąp iła  w serca, za­
niepokojonych o sw oją przyszłość F in landczy - 
ków. Nowy sek re ta rz  stanu , był ta k  u p rze j­
mym, ta k  grzecznym , ta k  gładkim  w obejściu, 
że w  lo t zdobył sobie ogólne zaufanie. Opano­
w ał on zw łaszcza decydujące koła sam orządu 
fin landzkiego i um iał j e  popchnąć n a  d rogę ' 
uległości lo ja lnej, k tó ra  n a jfa ta ln ie jsze  później 
w ydała następstw a. R ychło w praw dzie okazało 
s ię , że pod tą  uprzejm ą pow ierzchow nością 
u k ry w a się ru sy fik a to r  i au to k ra ta , nie ustę- 
p u jący  w niczem stanow czem u i o tw artem u w 
sw ej b ru ta lności generałow i Bobrikowowi. Ale 
koła owe u fa ły  mu mimo to.

W jednej tylko dziedzinie pan Plehwe nie 
folgował — jak się zdawało, otwarcie rusyfi- 
kacyjnej polityce Bobrikowa, i to w dziedzinie 
szkół wyższych. Mianowicie uniwersytet fin­
landzki] cieszył się jego szczególną opieką. 
Kilkakrotnie też stanowczo odpierał ostre za­
rządzenia, jakien i Bobrikow chciał zrusyfiko­
wać tę wszechnicę, a zwłaszcza stłumić pracę 
studentów nad podniesieniem oświaty ludu w 
duchu narodowym, i za to szczerą okazywano 
mh wdzięczność. Obok tego atoli postępowa! 
zupełnie samowolnie i np. co do rozdzielania 
stypendyj i mianowania profesorow ignorował 
zupełnie propozycye senatu uniwersyteckiego. 
Równocześnie zaś otoczył cały uniwersytet sie­
cią szpiegów, którzy mu donosili o wszystkiem, 
co pragnął wiedzieć.

W kołach „ugodowców11 finlandzkich nie 
zrażano się tą samowolą. Godzono się z losem 
w nadziei, że drobnemi ustępstwami ocali się 
przynajmniej prawa najważniejsze. Wkrótce 
doszło do tego, że senat finlandzki wyżej sta­
wiał rozkazy Bobrikowa i grzeczne „życzenia11 
Plehwego, niż konstytucyjne prawa krajowe. 
Ważną przytem rolę odgrywało rozbicie spo­
łeczeństwa finlandzkiego na dwa obozy, Fe- 
nomanów i Swekomanów. W Finlandyi walczą 
o pierwszeństwo dwa języki, ludowy fiński, 
oraz dawniejszy p a ń s t w o w y  j ę z y k  części 
inteligencyi, szwedzki. Fenomani dążą do tego, 
aby fiński język stał się wyłącznie państwowym, 
Swekomani starają się to samo zapewnić języ­
kowi s z w e d z k i e m u .

Ze sporu tego sk o rzysta ł pan  P lehw e. Um iał 
on w śród Fenom anów  wzbudzić m niem anie, ze 
kosztem  zrzeczenia się głów nych p raw  konsty  
tucy jn y ch  rząd carsk i spełn iłby ich życzenia 
języsow e i zaprow adziłby język  f iń sk i, jako  
język  w ew nętrznej adm in istracy i. F enom an i nie 
co fa ją  się więc przed żadnem i ofiaram i, aby 
okupić to  spełnienie sw ych życzeń i tem  głów 
nie tłom aczy się uległość senatu  wobec rozka­
zów rządowych. „Sw ekom ani11 natom iast słusz­
nie w skazu ją  na to ,  że rząd  ty lko  łudzi par- 
tyę  przeciw ną, że w danym razie  nie om ieszka 
zastąp ić  tak że  języka  fińskiego rosyjskim  i w 
tem  p rzek o n an :u zw alczają w szelkie ustępstw a. 
Zdanie ich podziela też  nowe stronnictw o tak  
zw. m ł o d o  f e n o m a n ó w ,  k tó rzy  rów nież 
nie łudzą się co do rzeczyw istych zam iarów  
rządu  rosyjskiego. Po -stron ie  tych  młodych 
stanęło  całe społeczeństw o fin landzkie. S taw ia 
ono nowym zarządzeniom , zw łaszcza dotyczącym  
rek ru tacy i, b ierny  ale silny  opór. U k azu , aby 
w ybrano w ydziały rek ru tacy jn e , nigdzie nie 
społniono, jakko lw iek  rząd  groził opornym  gm i­
nom karam i aż do 40.000 m arek. T akże  z le­

karzy  k ilku  zaledw ie oddało się na  usługi rz ą ­
du przy  poborze r e k ru ta ,  ta k  że trzeb a  było 
przysłać lekarzy  rosy jsk ich . Poniew aż nigdzie 
też nie sporządzono odpowiednio dokładnych 
spisów młodzieży, zobow iązanej w ediug nowych 
„u staw 11 do służby w o jsk o w ej, więc nic dziw­
nego, że młodzież ta  nie staw iła  się do poboru.

G dy zaś mimo to w sto licy  k ra ju  rząd s ta ­
ra ł się przeprow adzić pobór, przyszło do zna­
nych już zaburzeń.

O tych zaburzeniach  podaje korespondent 
„ F ran k f. Z tg 11 k ilka  nowych szczegółów. I  ta k  
w brew  urzędow ym  spraw ozdaniom  tw ierdzi, że 
kozacy i żandarm i dopuszczali się b arb a rzy ń ­
skich w ybryków . Bili nahajkam i naw et kobiety 
i dzieci, w padali konno do gm achu uniw ersy­
teckiego i katow ali każdego, k to  im się pod 
n ah a jk ę  naw inął, naw et na  dalszych ulicach, 
gdzie im w cale oporu nie staw iano.

To dolało oliwy do ognia. L ud  fiński je s t 
z n a tu ry  chłodny, te raz  rozgorzał na  dobre. 
Opór się wzmaga, a zw raca się niety lko p rze­
ciwko rządow i rosyjskiem u, lecz tak że  p rze ­
ciwko autonom icznym  władzom fińskim  i „S ta- 
rofenom anom 11, k tó rych  uw aża się ogólnie za 
zdrajców .

P a n  Plehw e tym czasem , k tó ry  głów nie się 
przyczynił do pow iększenia rozłam u w społe­
czeństw ie fińskiem , nie troszczy się już teraz , 
jako  m in ister sp raw  w ew nętrznych, o fińskich 
„sprzym ierzeńców 11 swoich, lecz ku je  tam  za­
pew ne nowe plany, celem usunięcia  resz ty  
praw  autonom icznych F in lan d y i w edle s ta re j 
a zaw sze sku tecznej recep ty : „divide e t im ­
p e ra 11.

T ak  samo, ja k  w Polsce!

Prenumeratę tygodniową
zaprow adza A d m in is trac ja  „Nowej R eform y11 
dla osób , bawiących w m iejscow ościach k ąp ie ­
lowych i klim atycznych. Czas p ren u m era ty  liczy 
się od niedzieli do niedzieli. Tygodniow a p re­
num erata wynosi:

W A u s tro -W ę g rz e c h ..................... 70  h.
W cesarstw ie niemieckiem . . 80  h.
W innych państwach Europy 1 K 20 h.

Za zm ianę adresu  dopłaca się 40 halerzy.

1 k » •
Kraków, 26 m aja.

Ciepły dzień świąteczny! Rzadkie to tego roku 
zjawisko zachęcało wczoraj mieszkańców Krakowa 
Jo spacerów i wycieczek. Niestety Kraków ma u- 
trudnioną kommikacyę na Panieńskie Skały i Bie­
lany, a brak publicznego parka, któryby dla szer­
szych mas ludności stał otworem, dotkliwie uczu- 
wać się daje. Ot i wczoraj — dokąd miała zwró­
cić się średnia i najliczniejsza klasa mieszkańców 
Krakowa ? W  Parka Jordana festyn akademicki, 
w Parku krakowskim, będącym prywatną zresztą 
własnośe!.ą, festyr. „Lutni". I festyny mają racyę; 
żle byłooy, gdyby Kraków nie zdobył się przy tej 
sposobności na zasilenie funduszów instytacyj pu­
blicznych. Oba festyny udały się; do oba ogrodów 
napłynęła fala publiczności. Pozostały jednak ty­
siące rodzin, które obozować musiały na wilgotnych 
Błoniach lab  wałęsały się po plantacyach i placach 
pnblicznycb, bo dla nich nie ma ogrodu o wolnym, 
bezpłatnym wstępie.

W styd doprawdy, że do tego staną rzeczy do­
prowadzono w Krakowie. Drugorzędne miasta w 
kra ją , nie mówiąc już o prowincyach niemieckich, 
stoją pod tym względem wyżej od Krakowa. S. p. 
Rada miejska — Panie świeć nad jej daazą — 
mogła nie pozwolić na pareelacyę ogrodu strzele­
ckiego, który był przedmiotem publicznego użytkn, 
i nie skorzystała ze swojego prawa. Wiele można- 
by o tem powiedzieć. Dzisiaj parcele dawnego o- 
groda Strzeleckiego stoją pustką; nemezys mści się 
za krzywdę, wyrządzoną miasta. Ubył nam jedyny 
w śródmieścia położony ogród; nikomu nie śni się 
nawet, aby założyć jakiś park ludowy.

Dodatek wyborczy. Z powodu zamieszczonej u 
nas w poprzednim numerze wzmianki o cudownych 
wynikach głosowania w sekeyi s z ó s t  e j (przewodn. 
poseł Jan Fedorowicz), objawiono z wielu stron 
życzenie, abyśmy podali do publicznej wiadomości 
szczegółowe zestawienie wyników głosowania w po­
szczególnych sekcyach z Koła inteligencyi z 22 
maja b. r. Słusznemu temu żądaniu czynimy dziś 
zadość i załączamy dla miejscowych prenumerato­
rów w osobnym dodatku tabelę, wykazującą sto­
sunek głosów w poszczególnych sekeyacb. Do zdu­
miewających zjawisk należy także stosunkowo 
wielka liczba głosów, jaka padłe w sekcyi X na 
dra P  o n ! k ł ę , który, jak nas informnją, sam nie­
mało był tym objawem zdziwiony.

Z Kola pań Tow. „Szkoły ludowej11. Od skar­
bniczki Koła pań Tow. „Szkoły Indowej" otrzymu­
jemy następujący wykaz cyfrowy, który uzupełnia 
i prostuje podane poprzednio zestawienie wydatkó-Jr 
pieniężnych, poniesionych przez zarząd Koła. Brzmi 
ono jak następnje:

W  przeciągu swego 10-letniego istnienia Koła 
pań Tow. „Szkoły ludowej" w Krakowie miało do­
chodu ogółem 74.615 kor. 80 hal., z czego na za­
kładanie szkół na kresach zacnodnich wydało: na 
szkołę w Białej 39.000 kor., w Zwardoniu 8.430 
kor., na wschodnich zaś: w Hołoskowie im. K ar­
pińskiego 2.400, w Delejowie im. A. Asnyka 2.400 
kor., a w gminach w okolicach Krakowa zakapiło 
grant pod szkołę w Trojanowicach za 750 kor., a 
na szkołę w Woliey wydało 1.876 kor. 38 hal. 
Nadło złożyło Zarządowi głównemu w lutym 1902 
r. 1.500 kor. na szkołę w Ostrawie Morawskiej, co 
razem wynosi 56.356 kor. 38 hal. Prócz tego zaj­
mowało się Koło dziatwą wiejską, przesyłając tejże 
przybory szkolne, ubrania i nagrody, nauczycielom 
zapomogi, córkom tychże stypendya, czytelniom 
przeważnie śląskim książki i t. d. Członków ma 
Koło 257.

Z Tow arzystw a wzajemnych ubezpieczeń.
Dzisiaj rozpoczęły się w gmachn krakowskiego To­
warzystwa wzajemnych nbezpieczeń posiedzenia Ra­
dy nadzorczej Towarzystwa. Na porządkn dziennym 
obrad jest ważna sprawa, dotycząca zmiany warun­
ków nbezpieczeń od ognia. Oprócz tego załatwione- 
mi zostaną wszystkie wewnętrzne, administracyjne 
sprawy i nchw ilenie zasiłków na cele hamaDitarne 
z fundnszów Towarzystwa.

W obecnej kadencyi gaśnie połowa mandatów 
członków Rady nadzorczej.

Do dyrekcyi Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń na­
deszły wiadomości o gradach w 5 okolicach: koło 
Przeworska w pow. borszczowskim i w Czyreszn 
na Bukowinie.

Inwestycye miej&kie. Na jutro na godzinę 5 po 
połndnin zwołaną została komisya inwestycyjna Re­
dy miasta, która ma załatwić parę ważnych spraw 
w swoim zakresie. Naturalnie, w skład komisyi tej 
wchodzą jeszcze członkowie dawnej Rady miasta, 
która urzęduje, dopóki nowi wybrani radcy nie 
oznajmią, że przyjmują wybór, nie zostanie prze­
prowadzona weryfikacya wyborów i dopóki nie zło­
żą w ręce prezydenta nowi radcowie t. zw. „przy­
rzeczenia".

Związek handlowy kraw ców  katolickich.
Wczoraj wieczorem odbyło się walne zgromadzenie 
członków „Związkn" pod przewodnictwem ks. Ca1- 
paty. Dyrektor ks. Minkiński omawiał działalność 
towarzystwa. W pierwszym roku istnienia towarzy­
stwa mieli krawcy 12.000 koron zarobku, a w ro­
ku ubiegłym już 32.000 koron. Obrót w rokn ubie­
głym wynosił 375.001 kor. 98 hal., w czem czy­
sty zysk wynosi 21.503 kor. 79 hal. Inżynier Roi 
le przemawiał za jak - najszerszem zastosowaniem 
towaru krajowego. Ks. dr Bukowski postawił wnio­
sek, aby udziały zmniejszyć ze 106 koron na 50 
koron. Wniosek ten przekazano zarządowi do zała­
twienia, jak również i sprawę przystąpienia do 
Związku zarobkowego we Lwowie.

Z teatru miejskiego komnniknją nam: W  ju ­
trzejszym benefisie p. W andy Siemaszkowej , zna­
komita artystka ukaże się w trzech rolach, to jest 
w „Warszawiance" Wyspiańskiego, w akcie III 
„Mazepy" Słowackiego i w pożegnaniu z „Konrada 
W allenroda", w którem Konradem będzie p. Mie- 
lewski. — W  tem zajmającem widowiska przyjmie 
udział bez mała cały personal dramatyczny naszej 
sceny. We fragmencie z „Irydiona" grać będą pa­
nie Wysocka pp. Kotarbiński, Tarasiewicz i Zelwe­
rowicz. Kasa zamawiać sprzedała jnż znaczną część 
biletów.

Na sobotnią premierę dyrekcya wyznaczyła pię­
kny dramat Ryszarda Eugla „Bo nad wodami" — 
który obok „Nadziei" Bajermannsa wyróżnił się, 
jako główne zjawisko obecnego sezonn w Niem­
czech. Utwór ten, pełen siły dramatycznej, a głębo­
ko wzruszający granym był z wielkiem powodze­
niem był w teatrze Lessinga w Berlinie z Agnie: 
szką Sorma w roli tytułowej.

W teatrze ludowym wystawiono w sobotę try­
ptyk sceniczny Laskowskiego p. t. „Pogrzeb".

Dwa festyny. Wczoraj po południa przy dosyć 
niepokojącej, ale ostatecznie nie narnszonej pogo­
dzie, odbyły się dwa festyny ogrodowe. Jeden w 
parka dra Jordana, urządzony staraniem Ozytelni 
akademickiej im. Adama Mickiewicza, na sanato- 
rynm w Zakopanem dla akademików; dragi w par­
ka krakowskim. W parku dra Jordana grała „H ar­
monia", w parka krakowskim muzyka wojskowa 
13 p. p. W obu parkach tłumy publiczności bawi­
ły się bardzo dobrze, szkoda tylko, że prześliczny 
park dra Jordana znown zanieczyszczony został, za- 
śmieciony krociem tysięcy strzyżonych brudnych 
papierków, którem’ jako „confetti11 rzncano na prze­
chodzące panie i panny.

Samobójstwa Żołnierza. W czoraj z W isły obok
mostn po Igurskieg” wydobyto zwłom młodego męż­
czyzny w uniformie żołnierza pionierów. Zwłoki, 
prawdopodobnie samobójcy, którego nazwiska stwier­
dzić nie mogliśmy, odwieziono do kostnicy szpitala 
wojskowego.

Z powodu usunięcia się nasypu został prze­
rwany rach między stacyami Podwysokie-Pjtntory 
na szlaku kolei państ yowych Tarnopol-Halicz.

Tarnów, 24 maja- ( S a m o b ó j s t w o  u c z n i a ) .  
Wczoraj o godz. 4 po południa przyszedł Józef 
Pawłowski, nczeń 5 klasy szkoły wydziałowej do 
mieszkania swego kolegi Gostylli, przy ulicy W a­
łowej pod f. 8 , gdzie zabawiali się obaj rewolwe­
rem. Nagie zagrzmiał strzał i Pawłowski z raną 
w lewej skroni runął na ziemię. Na widok opada­
jącego, Gostylte, oniemia! z przestrachu, dopiero na 
krzyk sąsiadów —  posłano po lekarza i księdza, 
którzy opatrzywszy cl1 )reSo, zarządzili przewiezie­
nie go do szpitala, gdzie dziś życie zakończył. Do­
chodzenie sądowe W toku.

Z Zakopanego. Główna część pomnika ś. p. Cha­
łubińskiego, popiersie, odlane w bronzie znajduje 
się jnż w Zakopanem. Odlewu dokonała fabryka 
Dedrzyńskiego w Podgórzu. Kolumnę granitową jnż 
zamówiono u Kozłowskiego i Szczerbaty w Krako­
wie. Postać górala P- Nalborczyk wykończył jnż 
w glinie. Temi dniami zostanie odlaną w gipsie i 
wysłaną do Krakowa do odlewami Dedrzyńskiego.

„O własnych siłach"i towarzystwo obrony pol­
skiego przemysłu i handlu, zawiązane niedawno w 
Krakowie, zamianowało p. Wojciecha Szukiewicza 
swoim mężem zanfania np Zakopane i okolice.

SamtOI*, 23 maja. Walne zgromadzenie Sambor­
skiego oddziała Towarzystwa „Uniwersytetu ludo- 
dowego" odbyło się przpd kilkn dniami. Uchwalono 
ntworzyć w Sam borze bibliotekę, połączoną z pu­
bliczną czytelnią. — Prezesem wybrano ponownie 
adwokata dra Bron5sławs^ P o t o c k i e g o .

Z Polonii bukowińskiej. Wydział Koła polskie­
go na Bnkowinie ukonstytuował się. Prezesem wy­
brany został prof. dr Alfred Halban, wiceprezesem 
poseł Krzysztof Abrahamowicz, prezes klubu sejmo­
wego ormiańsko polskiego, sekretarzem dr Cel. Po- 
dlewski, skarbnikiem p- Karol ^'iKowski.

„Teka11 zakazana. „Reichsanzęiger" donosi, że 
czasopismu dla młodzieży, „Tece , odebrano teraz 
debit pocztowy na dwa 2 lata i zabroniono abono- 
wać ją  w granicach państwa niemieckiego.

WŚrÓd Zamętu w alk i Z Polakami wypływa co­
raz bardziej na wierzch i odgrywa coraz ważniej­
szą rolę naczelny burmistrz poznański, dr W lt t in g .  
Uchodzi on w kołach rządowych za znawcę stosun­
ków polskich, w zapatrywaniach swych na te sto­
sunki nie różni się zaś wcale od najzagorzalszego 
hakatysty. „Posener Zeitung" daje nawet do zrozu­
mienia, że jest on jednym z ojców nowej ustawy 
antypolskiej. Teusam organ donosi, że p. Witting 
był w tych dniach na obiadzie u kanclerza hr. B a­
lowa, gdzie także był cesarz. Omawiano zapowie­
dziany pobyt cesarza w Poznaniu we wrześniu.

W itting pochodzi z rodziny żydowskiej i nazywa 
się z ojca „W ittkowsky". Dopiero przyjąwszy wy­
znani e ewangieliekie zniemczył do reszty swe na­
zwisko. Odtąd też stał się karyerowiczem najgor­
szego rodzajn. Gdy jednakże przed 10 laty, lako 
skromny adwokat ubiegał się o stanowisko burmi­
strza w Poznania, uważał za stosowne odgrywać 
rolę przyjaciela Polaków w cela uzyskania głosów 
polskich. I głosy te otrzymał; dziś odwdzięcza się

B t e i :
jedw abne, zefirowe, satyno­
we, krotonowe i batystowe.

za nie Polakom ta k , że gorliwie pop!era wszelką 
germanizacyę, wszelkie gwałty pruskie.

Niemiecki „Schulverein“ obraduje obecnie w 
Stnttgardzie w Wftrtembergii. Ów „Srhnlverein“ 
wziął sobie za zadanie o p i e k ę  n a d  n i e m c z y ­
z n ą  z a  g r a n i c ą !  Zebranych powitał burmistrz 
Stnttgardu Hauss w imieniu miasta, a mowę uro­
czystościową wygłosił profesor Tange z Berlina na 
temat:. „ K o l o n i z a c y a  n i e m i e c k a  a n s t r y a -  
e k i c h  k r a j ó w  a l p e j s k i c h " .  Słowianie w 
Austryi nie zaśpią zapewne groszek w popiele i 
będą nmieli agitacyi wszechniemieckiej z«jrzać od­
powiednio w oczy mimo zasiłków' zagranicznych, 
jakich nie skąpi taki niemiecki „Schnlverein“. Mo­
że i hr. G o i u c h o w s k i  poświęci baczniejszą u- 
wagd agitacyi tegoż „Schnlvereinu“.

Arcybiskup koloński, ks. dr Simar, zmarł na­
gie 1 niespodziewanie w Docy z piątkn na sobotę. 
Przed kilku dniami zapadł na zapalenie płuc, po­
nieważ jednakże nie było zbyt ciężkie — lekarze 
mniemali, że życiu jego nie grozi niebezpieczeń­
stwo. Z nim zstąpił do grobu jeden z najzawzięt- 
szych nieprzyjaciół Polaków wśród katolickiego kie­
ra niemieckiego. Był on poprzednio biskapem w Pa­
derbornie i , jako ta k i , pasterzem także licznych 
kolonij polskich w północnej części Westfalii. Zna­
ne są zatargi, jakie miał z nim wówczas zacny ks. 
dr L i s s , polski duszpasterz wychodźców polskich 
i założyciel bochumskiego „ W iarusa". Ks. Simur 
żądał od niego, aby zaniechał dalszego wydawania 
pisma tego, a nawet, aby germanizował swych ro­
daków. A gdy ks. Liss stanowczo się tema oparł, 
biskup zmusił go do opuszczenia swej dyeczyi. — 
Z ust ks. Simara padło wówczas zdanie, że Polacy 
są „znikczemniałym narodem", i nie zasługują na 
żadne względy. Zgodnie z iem o nas zdaniem po­
stępował zmarły biskup względem wychodźców na­
szych, odmawiając im opieki duchownej w polskim 
języku. Za to zyskał uznanie w oczach rządn pru­
skiego, który też postarał się o to , aby Watykan 
wyniósł go do godności prymasa Niemiec i arcybi­
skupa kolońskiego. Na tem stanowiska Simar je­
szcze bardziej szkodził Polakom. Równocześnie po­
ruszył Berlin w W atykanie wszelkie sprężyny, 
aby odznaczono go także purpurą kardynalską. 
Snać wiedziano dobrze, że mianoby w Simarze 
także w Rzymie powolne narzędzie. Watykan je­
dnakże zwlekał z spełnieniem tego życzenia i ks. 
Simar umarł, nie doczekawszy się purpury. Kto zo­
stanie następcą jego na stolicy kolońskiej, trudno 
na razie przewidzieć. Może fcs. B enzler, zanfany 
cesarza Wilhelma, obecnie biskap w Metzn, w Lo­
taryngii

Monsignore ks. Tarnassi, były nnneyusz pa­
pieski w Hadze, zmarł w Rzymie, licząc 46 lat 
życia Ks. Tarnassi był w latach 1883 do 1893 
audytorem nnfteyatnry w Wiednia, gdzie się cie­
szył ogólną sympatyą. W Hadze jako nnneyusz 
miał za zadanie uzyskać dla papieża reprezentacyę 
w obradach kongresu pokojowego, a gdy usiłowania 
jego spełzły na niczem skutkiem opora rządu wło­
skiego, opuścił stanowisko w Hadze i powrócił do 
Rzymn. Przeznaczony na nuneyusza papieskiego w 
Monachiom jeszcze ubiegłego roku, zachorował na 
nerki i po długich cierpieniach zmarł w Rzymie. 
Zmarły prałat należał do oboza pojednawczego po 
między politykami watykańskimi.

Jadwiga Łuszczewska (Deotyma) od lat 12 do­
tknięta cierpieniami fizyuznemi, nie upuszczała swe­
go mieszkania przy 6T. Wrglowsfctcj «  -------
Wreszcie po kuracyi, nadspodziewanie pomyślnej, 
przeprowadzonej przez dra Białobrzeskiogo, wzmo­
żona na siłach, zdectydowała się po raz pierwszy 
po latach 12, opuścić mieszkanie i odbyć parogo­
dzinną po mieście przejażdżkę. Udawszy się naj­
pierw do kościoła PoKarmelickiego i obejrzawszy 
po raz pierwszy w naturze pomnik Mickiewicza, 
autorka „Branek w jasyrze" wstąpiła do redakcyi 
„Kuryera Warszawskiego11. Następnie objechała 
całe miasto, obejrzawszy wszystkie nowe gmachy 
i dzielnice, które w ciąga ostatnich 12 lat nadały 
Warszawie tak zmienioną estetyczną i ożywioną 
fizyognomię. Wycieczka do Łazienek zakończyła ten 
pierwszy wyjazd na świat znakomitej poetki po 
tyła latach przymusowego z nim zerwania.

„Manru" W W arszawie. Uroczysty nastrój pa­
nował w sobotę w teatrze Wielkim na pierwszem 
przedstawieniu „Manru" Paderewskiego. Nazwisko 
znakomitego fortepianisty i kompozytora pociągnęło 
tłumy publiczności, pragnącej usłyszeć pierwszą je­
go operę, która jaż zdobyła sobio rozgłos zagrani­
cą. Loże wszystkte zajęła wykwintna pnbliczność. 
Jnż po pierwszym akcie oklaskiwano artystów. — 
Drugi akt zachwycił wszystkich, a p. Bandrowski 
porwał pnbliczność wspaniałą swą grą i śpiewem. 
Zgotowano też gorącą owacyę wykonawcom: pannie 
Korolewiczównie wręczono wspaniały kosz kwiatów, 
a p. Bandrowskiema wieniec i bukiet; posypały się 
też i drobne bukieciki z górnych miejsc. Tryumfy 
dzielił też i Urok (p. Górski). P. Barcewicza za 
przepiękne solo na skrzypcach wywołano parokro­
tnie, wraz z reżyserem p. Floryańskim i dyrekto­
rem orkiestry p. Podestim. Po ostatnim akcie okla­
ski i wywoływania trwały bardzo dłngo.

Zaznaczyć należy, że reżyser Floryański w ko- 
stynmie cygana statystował i.osobiście na scenie 
kierował ugrupowaniem osób.

W Kaliszu umarł Adam Cbodyński, zasłużony 
pracownik na niwie literackiej, autor kilkunastn 
studyów historycznych i literackich.

Zamordowanie rabina. „Gazeta Kielecka" do­
nosi, że w Księżu, w pow. miechowskim, spełniono 
znchwałe morderstwo na rabinie Szal Fiszerze i je­
go żonie. Złoczyńcy nocą zakradli się do mieszka­
nia rabina, zamordowali jego i jego żonę, poczem 
wyłamali silnie przyśrubowaną, skrzynię ogniotrwa­
łą i wynieśli ją na podwórze. Skrzynia była tak 
ciężka, że najmniej musiało ją  dźwigać trzech lu­
dzi, to też złoczyńcy, wyniósłszy ją przed bramę 
domu, widocznie z dnżym wysiłkiem, upuścili na 
ziemię. Głnchy stuk żelaza zbudził czujmść strózy 
nocnych, którzy, ujrzawszy obcych ludzi przed do­
mem, pobiegli zbudzić straż ziemską. Krótka ta 
chwila wystarczyła, by złodzieje porzucili zdobycz 
i tylnem wyjściem ratowali się ucieczką. Sprawców 
zbrodni dotąd nie wykryto.

Sprawa karciana. Znany Z procesn o gre, W 
karty w wiedeńskim „Jockey-klubie11 partner hr. 
Józefa Potockiego, węgierski poddany Szemere, kt», 
ry został skazany na karę grzywny i wydalenie 
jako obcokrajowiec z Austryi, wniósł prośbę do 
tronu o ułaskawienie, mianowicie o darowanie mn 
kary wydalenia. Równocześnie wniósł podanie do 
ministerstwa sprawiedliwości, ażeby do załatwienia 
prośby o ułaskawienie, zasystowano wykonanie ka­
ry wydalenia. Ministerstwo rozporządziło, ażeby na 
razie Szemerego nie wydalono z Anstryi.

bawełniane i fil d’Ecose czarne 
i kolorowe męskie i dziecinne

Biczowanie na śmierć. Gubernator charkowski
ks. Obol e us ki j  nakazał osobiście w miejscowości 
Wołodacz 15 chłopów wyprowadzić z więzienia i 
dla odstraszającego przykładn na śmierć oćwiczyć. 
Przy tej sposobności kozacy popnścili wodze „szero­
kiej naturze" i w formalnym napadzie wściekłości 
cały dobytek chłopów zniszczyli, gwałcąc kobiety.

W innej znown miejscowości rzekł Obolenskij do 
biczowa łych chłopów: „Trzydzieści nahajek macie 
za rąbanek, a teraz jeszcze dostaniecie drogich 
trzydzieści odemnie, jako dodatek".

W procesie Payaroli, który toczył się w W ie­
dnia przed trybunałem przysięgłych, występowała 
także i hr. Marya Piuińska, bratowa namiestnika 
Galicyi, znajdująca się z powoda rozrzutności pod 
karatelą. Hr. Pouińska otrzymała wezwanie jako 
świadek, ale nie przybyła na rozprawę, zawiado­
miwszy sąd, że w Rzymie, gdzie obecnie przeby­
wa, zachorowała na zapalenie stawów. Adwokat dr 
Stranss, zastępca prawny jednego z poszkodowa­
nych przez Payarolę, zwrócił się do nadprokarato- 
ryi państwa i do ministerstwa sprawiedliwości, ż ą ­
dając, ażeby wdrożono śledztwo karne przeciwko 
hr. Maryi Pinińskiej, podczas rozprawy zaś posta­
wił wniosek, ażeby odroczono rozprawę do chwili, 
gdy nadejdzie rezolncya w tej sprawie. Prokurator 
sprzeciwił się temu wnioskowi, wywodząc, że wstę­
pne śledztwo przeciwko hr, Maryi Pinińskiej zo­
stało przeprowadzone i nie dało powoda do wyto­
czenia śledztwa karnego, statkiem  czego postępo­
wań,e karne przeciwko niej zostało ustawowo zakoń­
czone. Prokurator natomiast postawił wniosek o od­
czytanie zeznań hr. Maryi Pinińskiej, a trybunał 
przychylił się do tego wniosku.

Oskarżona Payarola zeznała przed sądem, że wy­
pożyczyła hr. Maryi Pinińskiej do 10.000 złr., a 
następnie na zapytanie przewodniczącego odpowie­
działa, że w pomysłach fałszowania weksli udzie­
lała jej rad hr. Pinińska. Tymczasem w odczyta­
nych zeznaniach hr. Piuińska oświadcza, że Paya­
rola wciągnęła ją  chyba w tę sprawę dlatego, aże­
by zapomoeą wpływów hrabiny wymusić korzystny 
dla siebie zwrot w procesie. Dalej w odczytanych 
zeznaniach hr. Pinińskiej znajduje się twierdzenie, 
że hr. Pinińska była święcie przekonaną o bliskich 
stosunkach Payaroli z hrabiną Kielmansegg, Paya­
rola bowiem opowiadała tak szczegółowo o swoich 
wizytach n hrabiny Kielmansegg, że musiała wzbu­
dzić wiarę.

Bardzo obciążająco d'a hr. Pinińskiej zeznawał 
konduktor pocztowy Roman Kremar, który opowia­
dał, że hrabina obiecała mn wyrobie posadę i przy­
jęła od niego 800 złr. Później hr. Pinińska przy­
ciśnięta przez Kremara do murn, dała mu polece­
nie do Payaroli, która wyłudziła od niego 6u00  
złr. rzekomo dla hr. Kiellmansegg, żony namiestni­
ka Anstryi Niższej. Z samy tej miała, wedłng ze­
znania oskarżonej, hr. Pinińska 150 zł*, otrzymać.

Okazały się dalej następujące fakta. Hr. Piniń­
ska pisała do Payaroli dwa bilety: j^den z żąda­
niem pożyczki w kwocie 50 złr.; dragi z doniesie­
niem, że „brat hrabiny jest właśnie na audyeneyi 
a cesarza". Wreszcie skonstatował prezydent, że 
hr. Marya przedstawioną została niejakiej Baiero- 
wej w roli żony namiestnika Galicyi.

Natomiast dr Schnabl, zastępca kuratora hr. Ma - 
ryi Pinińskiej, zaznawał dla niej bardzo korzystnie, 
konstatując przedewsżystkiem, że długi jej zostały 
zapłacone do centa, i że tosamo będzie z nowemi 

_w kwocie okęło 150.000 koron.
Gdy hr, Kielmansegg zeznawała jako iwludek 

i oświadczyła, że z Payarolą nigdy się nie stykula, 
skonstatował prezydent, że pogłoska, jakoby hrabi­
na Kielmansegg była u Payaroli wyjaśniła się w 
ten sposób, że a oskarżonej była hr. Pinińska. Pre­
zydent nie twierdził, że Pinińska wydawała się za 
hrabinę Kielmansegg.

Sąd na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
skazał Payarolę na 2 lata ciężkiego więzienia. 
Przeciwko hr. Pinińskiej prokurator nie zgłosił 
wniosku o wdrożenie postępowania karnego.

Hrabina Marya Pinińska jest z domu hr. Dro- 
hojowską, a żoną hr. Stanisława Pinińskiego, eme­
rytowanego szefa sekcyi ministerstwa -spraw we­
wnętrznych. Hr. Stanisław Plniński uzyata* rozwód 
z powoda jej rozrzutności.

Sprawa pani Humbert. Podobnie jak w dwóch 
zamkach, włamali się także nieznani spiawcy do 
kamienicy Teresy Hnmbert w Paryża, ażeby za­
brać dokumenty. Złodzieje nie znaleźli ważniejszych 
papierów, które jnż przedtem zabrał sędzia śledczy.

Paryż, 21 maja. w  sobotę dnia 31 bm. odbę­
dzie się rozlosowanie fantów loteryi artystycenej, 
urządzonej na korzyść Kasy wzajemnej pomocy 
tow arzystw a studentów Polaków „Spójnia11 w Pa­
ryża. Jednocześnie odbędzie się bal.

Goście francuscy w Petersburgu. Dzienniki 
berlińskie donoszą, że w Petersburgu pijani mary­
narze francuscy, otoczeni tłumem gawiedzi, przecią­
gali nlicami do późnej nocy. Aż do północy tłum 
lada na Newskim Prospekcie roił się niespokojnie 
i chciał niszczyć dekoracye. Przed ratuszem woła­
no: „Niech żyj® Francya!"; równocześnie atol* wy 
dawano okrzyki przeciwko rządowi i policyi. Zan- 
darmerya rozprószyła ekscedentów, ale dopiero około 
g. 2 po północy nastąpił spokój. Lud ma być roz­
drażniony. Gdy Loubet jechał powozem, obok okrzy­
ków na jego cześć odzywały się ironiczne śmie­
chy. Zaznaczamy, że doniesienia te pojawiły się w 
berlińskich dziennikach, którym przymierze Francyi 
z Rosyą jest solą w oka.

Wybuch w kopalni. Z Wiktoryi, w Brytyjskiej 
Kolumbii, nadszedł do Londynn, donoszący, że 
w kopalni węgla, położonej w dystrykcie Kooteney, 
nastąpił wybneh. Straciło życie 170 górników — 
zdołało ^Iko  ujść 30.

Z kalendarza. W e wtorek 2J maja: Bedy w. d. k. i 
Jana pap. m.; we środę 28 maja: A ugustyna K ant, i 
Germaua b.; we czwartek 29 maja: Boże Ciało, Maryi 
M agdaleny de Paz.

Wschód słońoa 27 maja o godzinie 3 m inut 44, za­
chód o goozinia 7 minut 29; długość dnia godzin 15 
minut 45,

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 25 maja dość 
pognie. Termometr doszedł od S O do 18 0 C.

Barometr powoli opada.
P e ia  26-go maja o godzinie 7 rano stan barometru 

746‘1 mm, termometru +  13’1 O-
W iatr północno-zachodni.

polecają w wielkim wyborze i po
n a j n i ż s z y c h  C E N A C H

U n i k i 1 satynowe, alpa- PnflP7flPhV‘ ł-uwe n̂tane i Fil d’Ecose czarne i ko- OlfJlPTiPtlri' 
n Oi Ł i i  kowe i płócienne i U l i u / i U u l i j  . lorowe azmoire damskie i dziecęce. U M i 1'UlM.

PORĘBSKI ZIMLER

aabryelski (Krsysatofory, Kraków) sprze­
daje fo r te p ia n y  najznakomitszej Austryi 
fabryki P © t l ? o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

jedwabne, iii d’Ecose i niciane, 
męskie, damskie i dziecinne.Rękawiczki:

Kraków, Rynek główny 1. 8
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kom ekonomicznym i finansowym. Po k ró tk ie j 
dyskusyi w niosek ten  uchwalono.

Dyr. N i k o r o w i c z  referow ał n astępn ie  o 
rachunkach bieżących w K asach oszczędności 
i zgłosił w niosek o w niesienie do m inisterstw a 
spraw  w ew nętrznych memoryału w spraw ie do­
puszczenia w K asach oszczędności zaliczek w 
rachunku bieżącym na  papiery  w artościow e o 
pnpilarnem  bezpieczeństw ie i zainicyow anie 
wprow adzenia te j zmiany do sta tu tów  Kas 
oszczędności w Galicyi. W niosek ten  uchw a­
lono bez dyskusyi.

Na wniosek dyr. O s s o l i ń s k i e g o  uchw a­
lono w nieść do m inisterstw a petycyę o zniże­
nie podatku zarobkowego, rentowego, ualezy- 
tości ekw iw alentow ej, ograniczenie względnie 
usunięcie opodatkow ania funduszów przezna­
czonych na cele dobroczynne i zm odyfikowania
8 98 ustaw y podatkow ej. .

Nadto przyjęto  w niosek p. Paszkow skiego m a na nowem boisku.
Trem bowli o utw orzenie w Zw iązku galicyj- mQ1Q
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chelberger s ta ra li się odwieść robotników od 
s tre jku .

Lwów, 26 m aja. R obotnicy m urarscy, którzy  
zastrejkow ali, odbyli zebranie na placu S trze­
leckim. W ybrano  kom itet z 12 osób, k tóry  ma 
kierow ać strajk iem . Z polecenia strn jku jących  
udała się deputacya do p. M a ł a c h o w s k i e ­
g o , k tó ry  p rzy ją ł ją  łaskaw ie i zaprosił na 
ankietę, k tó ra  się dziś odbędzie przy w spół­
udziale rep rezen tan tów  przedsiębiorców budo­
w lanych i robotników  w ratuszu.

zebrały  się delegacye austryack ie  na  p lenarne 
posiedzenie. Po odpowiedzi na in terpelacye  ze 
s trony  hr. Gołuchowskiego, przystąpiono z po­
rządku dziennego do dyskusyi nad  budżetem 
m in isterstw a spraw  zagranicznych.

D elegat K a f t a n  ubo lew a, że o polityce 
austryacko-w ęgierskiej tak  rzadko słychać. — 
W  ubiegłym roku  słyszano tylko raz  bardzo 
korzystne zdanie o tej polityce, o zręcznem  
w yzyskaniu sy tu a c y i, wywołanej konfliktem  
francnsko-tureckim , przez am basadora austrya-

Lwów, 26 ruaja. W czoraj odbyło się w tea- cko-w ęgiersk iego  w K onstan tynopolu , k tó ry  
trze  Rozmaitości zgrom adzenie kolejarzy. P rze- przy  te j sposobności osiągnął k ilka koncesyj. 
m awiali: T aub z W iednia, Kurowski z Krako- Mówca życzyłby sobie, aby nrząd spraw  za-
wa i Diamand. granicznych za przykładem  innych państw  eu-

Lwów, 26 m aja. W czoraj odbyło się uroczy- ropejskich przedkładał delegacyom co roku 
ste  poświęcenie boiska Sokołów przy nlicy Ce- księgę dyplom atycznych dokumentów. Byłoby 
tnerow skiej. P rzem aw iali d r Czarnik i prezy- to tylko uwidocznieniem  działalności m inister- 
dent M ałachowski, poczem odbyły się ćwiczę- stw a spraw  zagranicznych na  podstaw ie nsta-

Lwów, 26 maja. Królem kurkowym  zostanie
wowych dokumentów.

Mówca omawia t r ó j p r z y m i e r z e .  P o trze-
lr h K as oszczędności binra, k tóreby udzie- p. A ntoni B arszczew ski, na podstaw ia wyników  ba nam dobrych stosunków  z sąsiadam i, a 

L łn  Kasom oszczędności w spraw ach podatko- strzelan ia . szczególnie z Niemcami i Rosyą, dla w ym iany
ia ■ • s tarało  się o szybsze Lwów, 26 maja. Z powodu w ydalenia tiz e e h  naszych towarów. Potrzebujem y stałego spo-
wycb reknrsAw podatkowych, w niesio-1 słuchaczy z lw iwskiej politechniki panuje  wśród I kojn dla rozwoju naszych ku ltu ra ln y ch  i eko-
załatw  K asv młodzieży wzburzenie. W ydano udezw ę, wzy- nomicznych interesów . T rójprzym ierze nie d0’ 0

dokonano wyboru 7 członków wy- w ającą ogół słuchaczy do solidarnego u jęcia  jednak  tych  w szystkich gw arancyj. P rzy  
^ -„i,, ; o r/łonków  komisyi kontro- się za wydalouymi. J u tro  poza murami poli- w ieraniu  tró j przym ierza A ustro-W ęgrj nie były
działu Zw iązku technik i odbędzie się poufne zebranie słucha- przez nikogo zagrożone. W łochy i A ustro-W ę-

' f f i '  „ w » n  „ t n n l t a m i  w y d z i a ł u  czow, celem narady  nad dalszą akcyą wobec g ry pomogły w tedy Niemcom, k tó re  były izolo-
W ybram  zostali c ^  ^  Tx..„# T „ » a r  l™ \egacyi trzech słuchaczy. wane. Jeszcze dziś Niemcy byłyby najbardziej

Lwów. 26 maja. R ek to r zezwolił na  odbycie izolowanem państw em , gdyby nie było tró j- 
1  n  rńslri z Bochni d r  W alen ty  Sta-1 wiecu studentów  w sobotę 31 b. m. z porzą- przym ierza. T rójprzym ierze nak łada  na Au 
Adolar Ussonn dr J a n  K anty  Steczkow- dkiem dziennym, proponowanym przez młodzież. s tro-W egry  i W łochy olbrzym ie c iężary  woj
m s z e w s k i  z  Kranów ^ _ I I u/nw ę>6 m a ia . W c z o r a i  n a m ie s tn ik  n r z v ia ł  I stnw n f!hnńhv t t n s  nnlnrionAi sin  wucilał n if
ski ze

ski z h. t strzyżow ski z K rakow a. Lwów, 26 maja. W czoraj nam iestnik  p rzy ją ł skowe. Choćby ktoś najw ięcej się wysilał, nie

J skład k o m i s y  ^ B rzeżan, d r P aw eł nawczego farm aceutów  galicyjskich. W  skład mierzą 
pp.: F ran c iszek  Nikorowicz ze Lwowa. depntacyi wchodzili: prezes gal. Tow arzystw a W ydalenie Słowian z Niemiec, k tó rych  mimo 
D ąbrow ski i An y • fcowe: g asy oszczędno- „U n ita s“, mr. farm. A. Śmieszek, mr. farm. B. zaprzeczeń m in istra  spraw  zagranicznych wy-

(fy r ' P ____• _l r ; umro-łnsił .Tawnrnicki. red ak to r „K roniki F a rm .“ z K ra- dalono 3000. fifermanizninna nronao-anda nie-

w stanowczej

cielą., ktć
ścić. Tej n o m m u ^  mnjeJ
cielą, który go odtąd “‘®hjmniej nie

3j kombinacji by zaś tego, ze mąż Jej

toniny gorącego wielbi- 
i na chwilę opu- 
nie przewidziała
tego, że mąż je,

sprytna Antonina, te“  k a 'w  znpełności dla siebie, 
zaanektnje i jej k0etb9“pisuje ai? fak niezręcznie, 
W  dodatku He rb r t od dla aifbie i Antoniny swej 
tak nie i mie wy*y"k? L ta reaa , wr08ZCie znu‘ 
pozycvi w Jomn P‘ Antonina skwapliwie c wy
dzona i zniecierpliw 0” 9 iązać st08nnek z nierównie 
ta  sposobność, aby L , rta  Maksymem de Forcy 
zręczniejszym z0staje panem placu. W  ĉ  w 
który ostatecznie Montnreau do partyi do-
gdy H erbert zasl® gpieszy na schadzkę z no
mina , wesoła podobna przytaczać tu  wszy-
wym kochankiem- f  raWdopodobieństw zręcznej
stkich szczegółów nadmienić, że większosc scen
kompozycji, wy8̂ ^  i werwą, a całośr w swej 
tryska świetnyin odbiega daleko od szab onu 
knnsztownej r ° ? , veb fars trancnskich. 
banalności F z^ t T j apoński‘‘ starannie i dobrze 

Grano ten „ , b a cboć zdałoby się tn  i o
we wszystkich t ’ Q gry) mimo to wyborna
dzie p rz y B P .-  adla doskonale i zdobyła sukces
krotochwila wo*

l r n n t r o ł u i ą c e j  weszli na audyencyi rep rezen tan tów  kom itetu wyko- mógłby w ykazać dla nas koazyści z tró jprzy- W  Skład k o m i s y i  a u u  Ki u* J ^ ___ ___________ att .1.1..,t I
..: F ran c is
ibrow ski i
N astępnie  uyr. 0 w^(k i , w ygłosił I Jaw orn ick i, red ak to r „K roniki F a rm .“ z K ra - |d a lo n o  3000, germ anizu jąca propaganda nie

ści w Krakowie, P- . kowoścj w m niejszych kowa. mr. farm. A. M arkiewicz i mr. farm . uieckiego „Śchułvereinn“ dla którego celów
dwa re fe ra ty  o rac  uła t wieniach przy wy- I. Gansberg, sek re ta rz  gal. Tow. apt. ze Lwowa, ośmin książą t niem ieckich ofiarowało znaczne
K asach oszczędno!sci _ . jjjDOtecznych’ D eputacya przedłożyła nam iestn ikow i dwa me- sumy, z pew nością nie przyczynią  się do pod­
rab ian iu  drobnych po y  ios(jk paszko w- moryały. niesienia w artości tró j przym ierza. D la Niemiec

W  końcu uchwało:n . Zwją żku zasta- N am iestnik p rzy ją ł dopntacyę życzliwie, in- k tóre prow adzą politykę światową, tró jprzy-
skiego o polecenie wya fun(j nsze rim erytal- formował się, czy z kw estyą  załatw ien ia żądań mierze ma w ielkie znaczenie. Nie można w prost 
now ienia się nad tem, czy h p ap ie- farm aceutów  połączone są  jak ieś w ydatk i finan- pojąć, jak  Bulów mógł powiedzieć, że tró jprzy-
ne, lokow ane dotychcza lokowa- sowe, ze strony  rządu, aadm ienił, że spraw ą m ierze dla Niemiec nie ma najm niejszej war-
rach  w artościowych, nie g y y Z a d k o w e  reform y zajmie się bliżej. O strzegł również p. tości.

w ano na cm entarzu. Jed en  w ieniec skonfisko­
wano z powodu tre śc i nap isu  n a  szarfie.

Przesilenie gabinetowe.
Madryt, 26 m aja. R ada gabinetow a odbędzie 

się dopiero w środę. D ym isya C anale jasa  i Me- 
re ta  je s t  nieuniknioną.

Proces Alaranticza.
Belgrad, 26 m aja. W  procesie A lavan ticza 

skazani zostali: S t r k  na  16 ła t  ciężkiego w ię­
zienia , F ran c iszek  E  c k s t  e i n na  6 ła t  cięż­
kiego więzienia, P aw eł W e r n e r  i F ran c iszek  
S a m o t n y  na  3 la ta  ciężkiego w ięzien ia , 4  
strażaków , oraz kom enaan t s traży  ogniowej na 
7 la t  w ięzien ia , inni s trażacy  skazani zostali 
na w ięzienie od 1— 6 lat.

Z krainy ognia.
Paryż, 24 m aja. G uberna to r M a r t y n i k i  

przysłał spraw ozdanie o w ybuchu w ulkanu, do 
m in isterstw a m arynark i. Spraw ozdanie to zga­
dza się z wiadomościami nadeszłem i w drodze 
te leg raficznej o w ybuchu i oblicza liczbę o fiar 
na 30.000, oraz w yraża  podziękow anie za pły­
nące zewsząd dowody współczucia.

Forte de France, 26 m aja. W czoraj był w ul­
k an  stosunkowo spokojny. D ziś w yrzucał błoto 
i muł rozpalony, k tó re  zniszczyły dotychczas 
ocalone części B asse Pointę. N a stokach  góry  
d a ją  się spostrzegać nowe zarysow ania.

Paryż, 26 m aja. M in ister dla kolonij, De- 
crois, otrzym ał te le g n m  od g u b ern a to ra  M ar­
tyn ik i, że na wyspie nie zaszło nic nowego. 
Obecnie nie potrzeba żadnych nowych szcze­
gólnych zarządzeń.

irtosuow yw ., o ., wkładkowe
ne na przyszłość na as ą .  gw arau- nam iestnik deputacyę, przed staw ianiem  zbyt
z w i ą z k o w y c h  K as oszczędnosc, p wygórowanych żądań i w yraził uznanie dla
tow anych od insty tucy j bankowych. |w y g  , ---------Tow. „U nitas“ za jego staran ia , podnn sione 

na wiosnę I na polu w yśw ietlenia stosunków  zawodowych.

Po K aftan ie  zabra ł głos hr. W. D z i e d u- 
s z y c k i .

P i o r u n .
Wiedeń, 26 maja. W  m iejscowości B yra pod 

St. Pólten  w sobotę w ieczór szalała w ielka bn 
rza. Grom uderzył w kaplicę  i poraził dziewięć 
osób.

Niemiecki Schnlverein działa 
w Galicyi!

. . . .   , . Stuttgart, 26 maja. N a walnem zgromadze-
o ’ s na jesień od — do — Rzepak n- U iin ister skarbu zam ianow ał w służbie u trzy- n ;u niem ieckiego Schulvereinu odczytano spra-

sierpieu-wrzesień o d  1 2  20 do 12-30.^0ioj rzepakowy na j eWidencyi k a tastru  podatku krajowego j WoZdam e. Spraw ozdanie przy tacza  szczegóły

Wiedeń, 26 maja. W  .zbożowy^ P ~ a , na w ---*  
od 8-83 do 884. Pszenica na maj czefwie^
do 801 do P s z e n i^ n a ^ e s j^ o o i  ec
Zyto na wiosnę od 7 36 do 7 d». m  m ń-4 i.od 6-99 do 7 -00 . Zyto na je s ie n o d ^  5 44
Knkuradza na maj-czerwiec o ^  Kakarydza na
dza nu. czerwiec-lipiec od -  ^uko rydza  na siprpień- 
lipioc-oierpien od B S g ukurvdza na wrzesień-
wrzesień od -  - do ■ nwies na wioBnę od . .
październik od —■ do od 6 09 do I Lwów, 26 maja. „G azeta lwowska donosi:

7-36 do 7-38. Owies na pil, czerwiec °aD, ”„olr nB |  ^  ntr™ . I
6 - 10.

Telegraficzne i teleMezie 
wiadomości „N. Reformy1'.

Olej rzepakowy na .gruntow ego, geom etrów  ewidencyjnych I I  klasy: działalności Śchulvereinu w Galicyi i na  Bu- 
wrzesień gmdzień od — 00 “  s'ilaie; p0rhmamo. Eugeniusza Fedorow icza, Emila Dublióskiego, kowinie. Mianowicie w roku ubiegłym Scbul- 

Kaknrydza bar zos i n  , ^ pszenica na Hipolita Sigma, Filipa Dauna, W łodzim ierza Verein  dał z a p o m o g ę  na budowę szkół nie-
.BuS r t  85r JP»iaica n . październik od 775 do E rncsta  Kiszelkę, Edw arda M u s t a - a x . „ :  to  „

- j  od -  -  d o Zyto napaz-1 ^  ^  ^  j

„mnie zawsze wyborny p.
t> '■ awota^przepyszoy p(?mygloW0 n ie z a .

Ś n S r  rozkochanego adonisa. P. Ordonówna do-

trzymy
mi ‘‘k,;entar';entu;“wywiązaia się z niej bez zarzu- 
kresie JG 'f Walewski w roli Montnreau,

^ d u s z n y  humor doskonale krasił zajmu- 
którego do zapamięL tego kollekcyonisty. Dystyngo-

de broduszno-jo

i mn DOla grą ożywioną i wielu trafne- 
8 choć rola nieznpełnie leży w za-

tn. W y b o m y -^

jącą fignr^ dB Forcy był p. Sobiesław, który,
wanym Afakptui]iVVjną{ całe bogactwo form świato- 
jak  zaw sze, ' . sai0nowej. — W  roli światowej
wyek i dyale y p nn)0ntiers wystąpiła w chara- 
damy, Heleny ® jtom ańska z W arszawy, u- 
kterze debintan noWSkiego. W  grze, skrępowa- 
czennica W(- ° zy wywołaną występem przed obcą 
nej nieco treń>^ > b‘iały błyski szczerego tempera- 
publicznością, PrZ' ladny g los> sympatyczna dykeya, 
mentu scen-icznegc.n dyalogn salonowego, wresz- 
inteligentne trak to ra  . ujmujfłca powi- rzchowność
cie dystyngowane rnc
złożyły się na cało80 celem — powinien być 
odbywał aię z okreś10/ ^  iStrzygającą próbę talentu 
uważany za pomyśli**! ,* na pochwałę debiD-
młodej adeptki. Dod»0 n9 n8tem * wytwornością i 
tantki, że ubiera się z ., z wdziękiem urodzonej 
umie strój Halonowy B0Sl W . P r.
Warszawianki.

Dział ek o n o m i c z n y
oszczędności. —------------  -  |/»g

Związek galicyjskich ^  , W c z o r a j  przed
L w ó w ,  26 m a ja . ( T e *e -rw o w ie  w  s a l i  p o ­
p o łu d n ie m  t o c z y ły  si‘ ^ e szCz ę d n o śc i o b r a d y
s ie d e ń  g a l ic y j s k ie j  Kasy °  a d zeiiiA „ Z w i ą z -  
z w y c z a j n e g o  w a ln e g o  zS r 0 , n 0 ś c i “ -
k u  g a l i c .  K a s  o s z c z ę fl a •} dyrek to r dr 

O brady zgrom adzenia za” vstąpiło dotycb- 
Steczktiwski. Do Zw iązku P1^  a reSzta  gal. 
czas 27 ga ijc. K as oszczęd*10̂  ’ p fzyStąpi n ie-

j  n:« wybrano dra
rdzenia J syndyka

Adamiszkę, E rnesta  Kiszelkę, Edw arda M usta- mieckich w G alicyi 19 g m i n o m  a 23 n a u -  
76. Zyto na maj Ou -■— "  — ■ 518 do I fowicza, Kazimierza G erm ana Sadowego. Mi c z y c i e l o m  w G a l i c y i  u d z i e l i ł  d o d a t -

dziemik od 666  do 6 67,^ Owies na ^  Koku-1 ch aIa Siedmiograja, S tanisław a Feliksa Rozwa- y  w d o  p e n s y  i. P rzew odniczący stw ierdził,
519. O w i e s  na październik o o ^uryd2a na lip iec , doWskiego i Japa  Józefa Pelczarskiego geoine-1 zachodzi potrzeba zw racania coraz więks*zej 

” 0 . . .  a.. 1 tram j ewidencyjnymi I klasy w 10 klasie rangi, nwagi na u trzym anie niem ieckiej drogi do mo-
a sierpień uu • • ■ - - -  a_ nh!onie SD0- 1 Namiestnik zam ianow ał 'w  etacie lwowskiej rza A dryatyckiego przez S tyryę i K rainę  do 
i, chęć knpna słaba, n p - ,iyr ekcyi policyi, p rak tykan ta  konceptowego dy- T ryestu .

rekcyi policyi Karola Gądzińskiego, koncepistą .* . T • .. * L _ł 1t- /atya 100ł170 Tin_

rydza na maj od 5 |E 1 do ^  ^  od
B z e ^ n a ^ i e S ń  od *175 do 11-85. . 

Oferty mierne, 
kojne; pochmurno

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
M l o h a t  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

D p  A d o l f  M e i & e l s
obrońea w sprawach karn ych , prze­
prow adził się i m ieszka obecnie przy  ul. Flo- 

ryańekiej, L. 25, I piętro.

P I S Z C Z A N Y
najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarczano-mnło- 
we dla reumatykÓW, w cierpieniach stawów i ko­
ści, w gruźlicy stawów, po złamaniach i zwichnię­
ciach, w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza w ischias.

Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli 
wedłng wszelkich wymagań — od luksusowych, aż 
do najtańszych. Trzy baseny czysto siurczune, trzy 
siarczano-mnłowe, jeden porcelanowy. Osobny basen 
dla ubogich z kąpielami po 10 cnt., drugi po 40
cnt. Wanny porcelanowe, marmurowe I dre­
wniane. Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych z 
niezrównanym skutkiem. 1213 6-10

Okolica górzysta.
Wszelkich informacyj udziela Dr A. T e i c h m a n n  

Do 15 maja Od 15 maja
Kraków, Rynek gł. Piszczany na Węgrzech.

Kronika lwowska.
L w ó w , 25 maja.

(Czy nam iestnictw o wie o tem, co Schnlve- 
| policyjnym. N am iestnik przeniósł komisarza no-1 re in niem iecki czyni w Galicyi? Przyp . red.),
I liejri W iktora Sienkiewicza ze Lwowa do Prze 
myślą. Wybory w Belgii.

Bruksela, 26 m aja. W czoraj odbyły się nowe
. . „  „P.v s 7łvm miesiącu I Wiedeń, 26 m aja. N astępne posiedzenie Izby w ybory połowy członków belgijskiej Izby po- 

Padorewski przybędzie w przyszłym m 4 odbędzie si(3 w piątek 30 m aja o godz. selsk iej, oraz k ilka uzupełniających wyborów
do Lwowa i da trzy koncerty na doc y I pojudnjUt do senatu . —  'Podług dotychczasowego urzędo-
kościoła Św. Elżbiety, feomniką Mićkiewi^z 26 m aia W czoraj odbyło się odsło- wego don iesien ia , rząd rozporządzać będzie
warzystwa dziennikarzy polskich w czasie ę y p 0m njKa żołnierzy styryjskich , poległych w iększością 22 głosów, zam iast dotychczasow ej
15 a 26 czerwca. Znakomity -tysta, haw.ą y I r B o ś n i  r H e rc S o w in ie .  Obecnym był namie- i iczby 20 głosów. Katolicy otrzym ali 7 nowych 
becnie w Madrycie, doniósł o tom te legra mzu p. . przedstaw iciele ^ładz. mandatów. Opozycya otrzym ała 7 nowych man-

A. ' ’ ^Krechowieckiemu. . r " t “  “̂ Taia^ Ś tre iku ie  2000 m urarzy i |d a tó w . Z tego otrzym ali 4 m andaty so c ja liśc i,
Podwyższenie j t a c  M  | robotaików  budow ianych z powodu żądań p od-1 a l ib e r a l i  i 1; c h rze śc ijań scy  dem okraci.^ Nowa

archiwów
kraj. arc

Izba będzie się prawdopodobnie sk ładać 1 94
krai archiwów aktów grodzkich i ziemskich we Wyg ^ ia p.ła;y' m a ja _ Cesarz u d a ł s ię  do GO- p r z y j a ź n ie  d la 'r z ą d u  u s p o s o b io n y c h  k a t o l ik ó w ,  
Lwowie i Krakowie petycyę do Sejm u o podw - 5 o w r ^c i ł  tu  i i e c z o r e n  W e  w to r e k  w ie -  j  c h r z e ś c ij a ń s k ic h  d e m o k r a tó w , 35 l ib e r a łó w ,
szenie ich poborów służbowych, a Sejm  c e la r z  do W ie d n ia . _  J 34  s o c j a l i s t ó w  i 1 n ie z a w is łe g o ,
nrzekazał Wydziałowi krajowemu do zbadania 1 

Is o w n y c h  wniosków, w ydzia ł krajo-

c z o r e m  w y je ż d ż a  c e s a r z  —- „ l i i ł  d7,;ć 11 Rzym, 26 m aja . S z a c h  p e r s k ^ w y je c h a ł^ d z .ś  | Ustąpienie Waldecka-Ronssean.
Paryż, 26 maja. Jako  domniemanego następ-. .  . . . .  t ł h  , ow acyjnie króla 1 szacna. , .  cę W aldecka w ym ieniają w kołach parlam en-

Petersbura, 26 maja. P rezydent Lm ibet 0Iia'  ta rnych senato ra  C o m b e s a ,  byłego m inistra
^ ^o]p dObrOCZyilQG. ^  ̂  U i ̂   ̂ l Ol R nccnna f!nmKoc nociadn

przedłożenia stosownych

.  pooo- 1 ™
rami urzędników Wydziału krajowego, oraz o przy- ta

znanie stróżom dodatków na mundur 1 prawo o . ^ " jo ^ ó o ®  *fr. na" cele dobroczynne. j oświaty w gabinecie Brissona. Combes posiada
dodatków pięcioletnich, które liczyc się mają _  Petersburg, 26 maja. „Praw it. W iestm k zupełne zaufanie stronnictw  większości. Był 
Stycznia 1902 r. Odtąd pobory wynosić będą. Dy- roznorządzenie m inistra spraw  wewnę- prezeSam komisyi senatu, k tó ra  obradow ała

. . .  ---------1 g łu s z a ro ^ p o r  wvóawam a czasopisma „Sa-1 na/ projektem  do usfcaWy przeciw ko stow arzy­
szeniom religijnym  i uchodzi za n ieprzejedna­
nego przeciw nika klerykałów. G abinet jego

rektorow ie kraj. archiw ów  aktów  grodzkich1 i z iem - wydawania
skich w e L w ow ie i K rakow ie płaca 24 °iron_' | r a to w s k ij  D n ie w n ik " .

Rokowania * Czechami.Adjnnkci I  klasy we Lwowie i Krakowie płuca 
2900 koron, dodatek aktywalny 600 koron i trzy 
dodatki pięclo-letnle po 200 koron. Adjnnkci 
klasy we Lwowie i Krakowie płaca 2200 oron 
dodatek aktywalny 48 koron i 3 dodatki pięcio­
letnie po 160 koron. Stróże rłaca SlO  koron. do-

Rokowauia z Czechami

K as oszczędności w liczbie 
bawem.

Przewodniczącym zgroma1- .
W alentego  S t a n i s z e w s k i . ^ 0
krakow skiej K asy oszczędności- • WI1josek 

Uchwalono przedew szystkiof*1 ażeby usta-
dra S t e u e r m a n n a  z Sambora -eI1je do 
nowić ,,maximum“ wkładeK za P £fałowi Związ- 
Związku; natomiast poruczyć w krani­
ku ustanowienie wySokości w k la ^  smaxi.
cach między „ m i n i m a  statutowe® ”

" ' b r ' lć si< i j ą c e m  »

dłuższy referat o regulatywie z r. I844 <̂pUpł1' 
larne bezpieczeństwo książeczek wkładowych;
w zajem na lo k ac ja  między Kasam i oszczędno 
ści; pożyczki wekslowe a sknp weksli; w yja­
śn ien ia  z kon t wkładkow ych). R eferat swój 
zakończył dyr - Gołąb w nioskiem , by wydział 
F w iązkn przeprow adzi! rew izyę regulatyw u z 
r. 1844 i wzorowego s ta tu tu  K as oszczędności 
i w ystąpił z nowym wzorowym statu tem  Kas 
oszczędności, odpow iadającym  obecnym stosun

rozpocząć w B u d ap eszc ie ..

  - ■ i i szv ciąg odbędzie się jn tro  w Budapeszcie,
datek na mundur 100 koron i 6 dodatków pięcio- s y przedstaw iciele Czechów w ystąp ią
letnich po 60 koron. Aplikanci (2 w* Lwowm cz}onkowie czescy delegacyi wspólnych. Rz *d I 
w Krakowie) adjuta po 600 koron. _

Ankieta w sprawi# bszrobocia . obotnikow 
budowlanych. W czoraj wieczorem odbyła się w 
ratuszu ankieta w kole pracodawców budowniczych 
i przedstawicieli robotników budowlanych, udem  
ankiety było znalezienie środkow przeciw działaniu 
bezrobocia. Obradom przewodniczył prezydent mia- 
»ta Małachowski. Po długiej dyskusyi od godz. 8 
do 1 0  wieczór nehwalono starać się o środki, y 
podjąć akcyę budowlaną w mieście.

Pani Solska, artystka teatru  lwowskiego, po 
długiej chorobie, wystąpiła onegdaj na scenie w 

Salamandrze11 Greybnera. Pnbliczność owacyjnie 
przyjmowała p. Solską, k tóra stała się ulubienicą 
Lwowa.

Repertoar Teatru lwowskiego.
We wtorek 27 maja: „Piękna z Nowego Jorku11, ope-

re \Ve środę 28 maja: „Wieczór trzech króli11.
We czwartek 29 maja toatr zamknięty.

(Telefonem).

Lwów, 26-go m aja. W czoraj odbyło się na 
p lacu powystawowym zgrom rdzeiiie robotników  
budowlanych, k tó re  uchwaliło, aby ta  katego- 
ry a  robotników  rozpoczęła s t r e j k ,  ponieważ 
pryncypałow ie nie dali odpowiedzi na  memo- 
ry a ł robotników, żądający  trzym ania się cen­
n ika  z r. 1893. —  Żelaszkiew icz, W ityk  i Ei-

■ byłby gabinetem  dem okratyczno-republikańskim  
Wiedeń 26 maja. n o n u ^ - a ,   ̂ — W-1 bez udziału socyalistów, k tórzy  nie chcą już

rozpoczęły się wczoraj w ^ " i n ,  gdzie a - r eprezent ant a swego w gabinecie 
r □ t  lrnnferował z arem  K o e r o e r e m .  v<xi

: ,» 1 Riacii kamieniem na króla.
Neapol. 26 maja. Królestwo przybyli tu  dziś1 r J . J „ n 1 /r«m n nrH rri nnnUi

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 26 maja. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30.
Akcye austryaekiego Zakładu kredytowego 688' 

Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 714 50. Akcye  
A nglobankj 276-60. Akcye Unioubauku 644 — . Akoye 
Landerbanku 42*450. Akcye Bankyereiun 4 6060 . Akcye 
Bodencredit 952 — . Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
rznego — . Akoye kolei państwowych 690-— . Akcye 
kolei południowej 40 — . Akcye N. Tram waye lit. A. 
284 — . Akcye N. Tramwaye lit. B. — . Akcye ko­
lei Elbethal 463*— . Akcye kolei Północnej 5730. Ak­
cye kolei Czerniowieckiej 564'— . Akcye Alpiny 409-— . 
Akcye Rima Mnranyi 516-— . Akcye Pragskiego T ow a­
rzystw a żelaznego 1575'—. Akcye fabryki broni 324.— . 
Akcye tnreckie tytoniowe 283— . O bligacje węgierskie 
indem pizacyjne 97'70. Rent i majowa 101-60. 'Austryacka 
renta koronowa 99-75. W ęgierska renta koronowa 97-96. 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziem skiego 96-65. 
4°/0 Listy Banka krajowego 97 - - .  4 ‘/ , 0/0 Listy Banku 
krajowego 10110. 4°/0 Listy Banku hipotecznego 96 76. 
4‘/ ,0/0 Listy Banku hipotecznego 100 20. 6% L isty Ban­
ku hipotecznego 110-— . 4°/0 G alicyjskie ob ligacje  pro- 
pinacyjne 99— . 4°/0 Galicyjs„ i  pożyczka krajowa .  ro- 
kn 1893 97-40. 4% Pożyczka m iasta Lwowa 94-70. 
Losy tureckio 107 - .  Marki 117 30. Ruble 253-25.

Usposobienie: Mimo silnych notowań zagranicznych  
sprzedaże lokalne w yw ierały zły wpływ , — koniec spo­
kojny.

Cukier (spok.) 17-15, spirytns (bez zm iany) 37-80. __
N aita bez zmiany.

C e n n ik  Iz b y  h a n d lo w e j | p r z e m y s ło w e ! 
w  K ra k o w ie

* dnia 26 maju l ft02 r. godzina 1 w połndnle.

Korony 
płaoą żądają

253 50 254 50
I. Walały

Rnble papierowe .

p rzejeździ, do Palerm o, gdzie osobi- 
chce a z e g n a o  o o j  cze- jc ie  doLooają o tw arcia w ystaw y rolniczej. G d ,
dzic do tego, aby zaraz p y j , n0Ciae  przejeżdżał koło a rsen a łu , pew ne indy- 
skiego naw iązane z o s W , r W  * o  p na pociąg kam ieniem . N . t y c l
niemieckie. Co dc* rokow to tycn, ^  przyj 4 areszfcowano. Nazywa się Y incento
do skutku, zachodzą poważ ą P • Lj. u e r  r  i e r  o i był raz  k a ran y  za kradzież.

I te n d a . a n s t r o - w e g i e r s k a .  Królestwo byli przedm iotem  licznych ow acyj.
6  - * „ „„troelra nrasa DÓłurzę- Rzym, 26 maja. Zamach na n arę  królew ską

Wiedeń, 26 m aja. A “atrJ  P n K odrbera: nastąp ił ta k  szybko, że z w yjątkiem  tych  osób, 
dowa, w pierwszym  rzę - . „ j L ^ r z n i e  s ię w których przedziale rozprysły się szyby
w yrażano ^ynitfn  rok-w ań, m a ,W ek  sin d z iS |n ik t o zam achn tym  n ie  mial w yobrażenia.

Loubet w Kopeihadie.
Budapeszt, 26 maja. Dziś o go Jzmm L rano p&ry.  ̂ 26 P rezyden t rzeczypospolitej

rozpoczęły się kontereneye^ p ^  y _ m inistrów francuskiej dziś w południe stanąć  miał w Ko-
strów  K o e r b e r a  i S z e l k ą ,  i n 
skarbu  i handlu  obu połów ło.

R udaneszt 26 maja. Hr. A p p o n y  yg
sil B: S i  ’m .w e w " ‘ f e S S ;  
W Is-Berenyi. Mówca podniósł spraw ę y

r try  M
g S  «  S  ■*« nstąpować, a
ć o  S z e l f  przyrzekł, to i dotrzym a; w tzelk ie  
ffeez tą  dalsze nstepstw a na tra fiłyby  na silny 
opór Sejmu węgierskiego.

0 trójprzymierze.
Budapeszt, 26 maja. Dziś o godzinie 10 rano

penhadze
Paryż, 26 maja. „ P a tr ie 11, om aw iając w izytę 

prezydenta L onbeta w Kopenhadze, podnosi, j a ­
koby D ania przyłączyć się m iała do przym ierza
fraucusko-rosyjskiego.

Palermo, 26 maja. P a ia  królew ska przybyła 
tn w itana entuzyastycznie przez ludność.

Rocznica komuny.
Paryż, 26 maja. Z powodu rocznicy upadku 

komuny udały się deputacye stow arzyszeń so­
c ja lis ty czn y ch  na cm entarz, by złożyć w ieńce 
na grobach kom unardów. K ilka osób areszto-

Marki n i e m ie c k i e ...................................... 117 -  117 60
Trunki p a p ie ro w e .................................  95 1 5  95 6o
D w odiiectofrarków kl w iło o ie  - . . 19 02 19  12

II. Listy zastawna.
67„ L isty  tawtaw. prem. Banku hipot. 110 — — —
4‘/ ,0/o L isty  sastaw ne Bankn hipoteos. 100 — 101  
4 Ja .1 n „ n 95 60 96 50
41/,1U L isty sastaw ne Banko krajów. 100 80 101 80
4 /o n n n n 26 76 97 75
4°/0 Listy sast. gal. Tow. kred. aiem .nleok. 96 — — __
4°/o 41-letn ie „6 60 97 50
4%  • ■ • > > >  56-letn ie  96 25 97 —

III. Obllgaeyn I psłyozk l.
4°/0 G alloyjskie obligaoye propinaoyjne 98 25 99 25
4°/„ Pożycika krajowa z r. 1893 . . 96 75 97 In
4«/„ „ m iasta Lwowa . . . .  94 — 94 75
4 ‘/i°/n n » » . . . .
5°/0 Obligaoye komunalne Banko kraj.
4 V.°/Ó .  „ .  .
4°/0 „ k o le j o w e ..................

IV. L s a y .
Losy m iasta K ra k o w a ............................

V. A k o y e .
Akcye Bankn kredytowego w e Lwowie 

.  hipotecznego „
„ „ Galie, d k  i p. w Ej-ak.
„ kolei Karola Ludwika . . . .  420 — __ __

Lwów-Czerniowce-Jassy . 568 — 672 —

98 76 100 60  
10a 25 103 25 
100 26 101 26 

96 76 97 76

73 -  77 -

543 — 547 —

VI. Publiczne zapisy długu.
4’/i»7o wspólna renta pap............................... 101 45 101 96
47io°/o „ „ srebrna . . . .  101 35 10J 85
4°/0 renta koronowa austryacka . . .  89 70 100 20
4°/o n „ w ęgierska . . .  97 80 • 98 30
4°/0 renta austracka w złoeie . . . .  120 50 121 —
4°/o „ węgierska w  złoccie . . . 120 50 121 —

KAPELUSZE
p .  &  C .  H a h i g a ,  W  i  T h .  P l e Ł ® ,

i S p .  Chnsty i  S p .

H o w a i > d s

Z I .1 . fl i  i t r ZDZISŁAW ZDANOWICZ
Kraków, ulica Sław 
kowska L  8. m 
vi8 Hotelu Sask 

go i Grand.
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Za spokój duszy ś. p.

Grzegorza Grzybowskiego
protesora szkoły realnej,

jako w trzecią rocznicę śmierci, 
odbędzie się 1ŁS08

M sza sw. żałobna
we wtorek dnia 27 m aja 1902

o godz. 9ej rano, 
w kościele św. M ikołaja.

Rutynowany buchalter
p o s z u k u j e  u m i e s z c z e n i a .

Zgłoszenia przyjmuje A d m i n i s t r a o  j  a 
„Nowej Beform y“ pod J. L. 1307. 1307 1 3

G or zelnik
z teoretycznem wykształceniem, 15-let. 
samodzielną praktyką, poszukuje od 1 
lipca b. r. posady. — Zgłoszenia: A. W. 
gorzelnik poste rest. Bełżec. 1313 i 3

Do wydzierżawienia lub oddania 
na rachunek

Roczny targ 70.000 koron. 
Bliższa wiadomość: Agencya 

dzienników i ogłoszeń Jasiel­
skiego, Stanisławów. 1314 1 3

LOSY.
Osoby, zajmujące się sprzedaży  

losów, mogą mieć piękny dochód bo­
czny. — Bliższych wyjaśnień udzie*a: 
Kolom&n Munk, Budapeszt (Wę- 
giy), Palatin-utcza 16. 1312 1 3

Chłopiec
z ukończoną drugą lub trzecią klasą 
gimnazyalną —■' znajdzie zaraz lub od 
dnia Igo lipca b. r. umieszczenie jako 
uczeń w drogueryi w Oswieoim ie

1253 3 3

W  K .  ■ k o w ie  u firmy 1140 13 20

Reim i Spółka, K

OSTATNIE WYDAWNICTWA i KOMISA
Księgarni Polskiej we Lwowie:

Małpie źwier>ciadło. Satyry  A. N. Nowaczyńskiego. 5 K. 
Wantość pieniądza. Studyum  ekonomiczne, napisał Li­

tw in. 2 K.
Na posterunku. Szkice publicystyczne W. Feldm ana. K. 1\50 
O 'Wpływie fcnunków alkoholicznycli na organizm zwie­

rzęcy i ludzki, napisał Prof. D r B. Dybowski. 1 K.
Henryk Ibsen, napisał J . Brandes. 2 K. 1197 7 10

=  W e w szy stk ich  k sięg a rn ia ch . = = = ^ =

L. 1042 B. S. O. 1291 2 2

Ogłoszenie licytacyi.

Dochód.
Kupcy, inspektorzy T owarzystw  ubezpieczeń, 

agenci, wogóle w szyscy, co chcą m ieć dzien i ie 
pobocznego dochodu

5  do IO  koron,
niech prześlą swój adres pod lit. „O . S -  1 2 “ 
poste restante B e r n o  (Morawa). 1311 1 ó

Lokal restauracyjno- 
szynkarski

w Krakowie, w ruchliwej części miasta, 
w okolicy warsztatów kolejowych, skła­
dający się z obszernego lokalu sklepo­
wego i trzech obszernych ubikacyj — 
pod nader korzystnemi warunkami od 

1 czerwca do wynajęcia. 
Bliższej wiadomości udzieli: Józef 

Isenberg l  Stradom 18, II. piętro, od 
godz. 2ej do 4ej po południu. 1306 i 2

Dla właścicieli dóbr 
1 fldeikomlsów.

Bardzo inteligentny gospodarz, który 
ukończył c. k. akademię rolniczą w Wie­
dniu, dyplomowany, z egzaminem na 
nauczyciela do średnich szkół 'ro ln i­
czych, z celującemi świadectwami, po­
zostający obecnie na stałej posadzie 
w wielkim majątku, biegły i gorli­
wy taksator i organizator, podejmuje 
się organizacyi dóbr i kompleksów, które 
ze znanych lub nieznanych powodów 

dają mały dochód.
Jest on także praktvcznie i teore­

tycznie na wysokości czasu stojącym 
fachowcem w mleczarstwie. Nieza­
wodny wynik poręczony.

Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
p. Karol Kaufmann, rewident Towarzy­
stwa c. k. austr. węgier. kolei państw. 
(Reyident der Ost. - ungar. Staatseisen- 
bahngesellschaft), Wiedeń, Schwarzen- 
bergplatz Nr. 3. 1310 1 3

Lecznica Dra A. Tamawsltinio
w Kosowie, st. kol. Z ab ło tów  

za Kołomyją, 
otwarta od 1 maja do końca paździer.

Środki: Leczenie wodą i inne 
1038 fizykalno-dyetetyczne 14 25

[ONI AKstary, najlepszej 
jakości, z wina  
własnej uprawy, 
opłatnie 4 bu-

ielki 12 koron albo 2 litry 16 k o r ., młody 
I litry 9 kor. 60 hal., 861 21 46

lag., dob., odleżałe, od 56
i n n r o  litr. wzwyż, białe litr  48

56, 64 i 72 h a l , czerwone 
52, 64 i 80 hal. — w ysyła

E N B D Y K T  B E B T Ł .  w łaściciel w innic  
zam ek G ollC  przy C J o n o b itz  w Styryi.

Najlepsza w świecie pom pa do s tudn i!

„Genial-Pumpenwerk“
wydobywa 

wodę z g łę ­
bokich stu­
dzien przez 

podziemne 
przeprowa­

dzenie rur do 
zbiorników  

wysoko znaj 
dujących się.

P ierw szy
mor aws ki

Zakład

1187 3 24

dla budowy 
wodociągów 

1 pomp
Ant. Kunz
c. ik . dostaw, 

nadworny 
H r a n lo a o h  (Morawa).

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy szkoły ludowej , murowanej, 
parterow ej, o 4-ch salach naukowych 
i mieszkania dla kierownika o 2 poko­
jach i kuchni w Łapanowie, ogłasza 
c. k. Rada szkolna okręgowa ponowną 
licytacyę przez piiemne oferty najdalej 
ao 7 czerwca 1902 r . , do godz. I2ej 
w południe, na ręce Przewodniczącego 
c. k. Rady szkolnej okręgowej, c. k. 
Radcy Namiestnictwa w Bochni.

Do ofert należycie ostemplowanych 
i opieczętowanych należy dołączyć wa- 
dyum w kwocie równającej się 1 _,0 
części całej z oferty kosztów wszyst­
kich preliminowanych robót i deklara­
c ję , iż oferującemu znane są szczegó­
łowe i ogólne warunki budowy, i że 
obowiązuje się warunki te w zupełno­
ści wykonywać.

Cena wywoławcza kosztów budowy 
wynosi 18.660 kor. 34 hal. Plan i ko­
sztorys na budowę rzeczonej szkoły, 
tudzież bliższe warunki licytacyi są do 
przejrzenia w godzinach urzędowych 
w biurze c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Bochni.

Bochnia, dnia 18 maja 1902 r.

Szparagi ogrodowe
w każdej ilości, po 50 et. za 1 klgr., 
a odbiorcom przez cały sezon znacznie 
taniej, tudzież szparagi cienkie do 
zup po 20 ct. za 1 klg. — wysyła Za- 
rzęd dóbr Z am eczek, p. Żółkiew.

Adres: Olearczyk, Żółkiew. 1257 3 5

Nowe wydawnictwa
KSIĘGARNI 

D. E. F r i e d l e i n a  w K rakowie,
Rynek główny Nr. 17, telefonu Nr. 452.

A . i  M . M a za n o  wscg,

KONCESYONOWANY

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer i t. p. — Cena 60 hal.

1 1 1  n ^ t o w i c z 9
Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i ul. H alicka Nr 11 

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 1276 1 0

Krakowa i okolicy, znane z trw ałości, lekkości i e legan cy i, najlepszem i swojskiem i siłam i 
wyrabiane obuwie damskie i d z iec ięce , poleca na sezon wiosenny m a gazyn , istn iejący od 

przeszło 50 la t pod firmą „Jan Rebsz“ w K rakowie, ul. Floryańska 3. 740 33 36

Przewodniczący c. k. Radca N am iestnictw a  
i Kierownik c. k. Starostwa:

Kerćkjdrtó.

995 18 20

ZAW OJA
Jest niewątpliwą rzeczą, że zgodnie 

ze zdaniem wszystkich meteorologów 
w tym roku po zimnych i mokrych 
miesiącach wiosennych będziemy mieć 
suche . gorące lato. Spodziewając się 
przeto licznego napływu gości na po­
byt letni do Zawoi, zarządziłem u sie­
bie wszelkie możliwe ulepszenia.

I tak:
1) Zarządziłem, żeby moje wózki 

podczas miesięcy letnich stale były na 
usługi gości — nietylko tych, którzy 
przybywają, lub odjeżdżają pociągami 
dziennemi, ale także i tych, którzy 
przyjeżdżają i odjeżdżają pociągami 
nocnemi, i żeby ich odwoziły lub przy­
woziły po niskich cenach;

2) dałem odrestaurować wszystkie 
domy mieszkalne i urządzenie domowe 
odnowić;

3) postarałem się o to, żeby potra­
wy i napoje były wyborne i tanie, a 
usługa rzetelna;

4) postarałem się i o to , żeby tu 
stale przebywał lekarz.

Wogóle poczyniłem wszelkie kroki, 
aby uprzyjemnić pobyt w Zaw oi, i 
wobec tego prosząc o liczne przybycie 
do tego uroczego zakątka, kreślę się 
z poważaniem 1209 5 18

S .  J i r i U l  w  Z a w o i .

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególn. tajnych grzechów mło­
dości, oraz innych nadużyć niszczących  
zdrowie, jak pewnie i trw ałe je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach  

25 rozpowszechniona książka: 29 37
O x > a  R e t a u ’ a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
sw ych cierpień, a za użyciem knracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę m ęską. Za nadesłaniem  należytości, 
otrzyma się książkę w kopecie f r a n c o  
przez V erlaga-Magaztn R. F .  Blerey  
w  Lipsku, Neumarkt 15.

W  Krakowie ma na składzie księ­
garnia J . M .  Hlmmelblaua.

ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE

S a l t e r s f j a

wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będą­
cego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow arzystw a lekarskiego,

używaną bywa w katarach płuc i ̂ oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi
z dobrym skutkiem .

Cena flaszki -w Krakowie 16 ct.
Do nabycia w antekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

J. Wewiórskiego.
K. Rżąca i Chmurski w  Krakowie.38 18 0

Zakład sprzedaży i kupna
913 nr a do sprzedania: n  o

Automat muzyczny „Apollo41, Fortepia- 
na i P ian ina , Suknie balowe (wielki 
wybór), Dywany persk ie , Porcelanę 
lipską, Biurka, Serwantkę (antyk), Me­
bli kilka garn., Kanapy, Łóżka blaszane 
i drew., Obrazy, Karnisze, Portyery, Lu­
stra, Konsole itp., oraz wszel. Garderobę.

Zawiadamiam Sz. Publiez., iż powyżej 
wypisane rzeczy przyjmuję w komis, rę­
cząc za staranne przechowanie rzeczy.
L eo p o l. z  M ich ló w  M a ch o w ska , 

Kraków, ul. Szewska L. 5, I. p.

FABRYKA SIATEK
konatrukoyj 1 arty btyozn. ślusarstw a

J. Górecki i Spółka
iv  K i t  A K  O (I J E ,  u l .  ś .  W a w r z y ń c a  2 0 ,  

telefon Nr. 277,
w ykonuje w sze lk ie  rob oty  w  zakres p ow yż­

szych  fabrykan tów  w chod zące.
Cenniki na żądanie Ceny przystępne.

Termin ściśle dotrzymany. 1019 19 40

Żegiestów Zakład zdrojowo-kąpielowy
w Galicyi nad Popradem.

O
Poczta, telegraf, kolej w miejscu.

K ąpiele gazow o-w odne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora kąpielow a o ś  20  maja do 
końca w rześn ia . — Dwie restanracye. Pensjonat z całem utrzymaniem zależnie od pokoju 
od 8 kor. dziennie. — Lekarz ordynujący Dr. TYMOTEUSZ PIOTROW SKI, asystent kliniki 

akuszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Łazarza.
WODA ZECIE8TOW8F.A najsilniejsza szczawa żelazista  znajduje się we w szystkich  
składach wód mineralnych, — Prospekt# i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwotną pocztą.
lioo 8 20 Z a rzą d  Z a k ła d u  zd ró jo w o -ką p ie lo w eg o  w  Ż eg iestow ie .

Myję moje dzie- 
zwanem * 

a zasypuję pro- 
pod nazwą: 

wyrobu fabryk;
„Savon ■ Bśbe“ 
„Poudre-Bebe“

W aptekach, 
i składach

cię mydełkiem 
„Savon-Bebś“,
szkiem znanym
„Poudre-Bebe“ |  
„Mimoza. 1
kosztuje 60 hal. 
kosztuje 60 hal. 
drogueryach 
perfum. 895 17 0

„Swoszowice" ££
Zakład kąpielowy wód siarczanach i Sanatoryum

wśród parku stu letn iego i  lasu szpilkowego. 5 kim. od Krakowa, stacya kolei, poczta i te legraf 
w miejscu, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami.

Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają sw ą s i ł a  I sku- 
teoznosola inne tego rodzaju wody krejowe i zagraniczne — leczą: przewlekły gośoleo  
staw ow y i m ięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca na podstawie reumatycznej, 
nerwobóle, szczególnie ischias, poraZ*,ua  tak centralne jak obwodowe, kiłę we w szyst­
kich jej postaciach, ohoroby akó' ne połączone z przerostem i zgrubnieniem  w arstw  skóry, 
przewlekłe zatruoia rtęolą i o łow iem , obrażenia k o śo i , różne ohoroby nerwowe.

W nowo nrządzonem Sanatoryum z centralnie ogrzanem i łazienkam i, m ieszkaniam i, 
korytarzami i ogrodem zimowym , ogrzana jest woda siarczana w najnowszy sposób (u le­
pszoną metodą Czernickiego) uży\. aną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek  
czego nie utraoa nlo ze awyoh składników i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie 
są pierwszorzędne, szczególnie w połączeniu z kąpielam i i tuszam i elektryozneml. — 
Zakład kąpielowy letn i również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otw arty od Igo  
maja do Igo października.

M ieszkania odnowione, w kw ietniu, majU, wrześniu i październiku o połowę tań sze .— 
Muzyka zakładowa. — Pensyonat i restauracya w m iejscu. — Ceny umiarkowane.

Bliższych szczegółów udziela Z a r z ą d .  1075 10 30

831 Aptekarza Thierrego (Adolfa) Ł J M IT E I>  13 84

prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca
jest najsiln iejszą m aścią w yciągającą, przez gruntowne oczyszczenie  
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zm iękczenie uwalnia ranę od wszel. rodzaju obcych ciał, jakie 
się  do niej dostały. Dostać można w aptekach. Pocztą opłatnie 2 słoiki 
3 koron 50 hal. Aptekarz Thlerry (Adolf) U H IT E D  ln Pre- 
grada bel Rohltsoh-S&uerbrunn.— Unikać naśladowań i uważać 
na obok um ieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochron, i firmę.

Duży salon frontowy
z m eblam i lub b e z , d o  w y n a j e o i a  przy ul. 
B a s z t o w e j  pod Nr. 1 8 , I. p. na prawo. — 
Oglądać można od g. 3 —6 po poł. 1264 3 3

Dzierżawy folwarku

Es

WYRÓB KRAJOWY.

i bibułki cy- 
garetowe

WYRÓB KRAJOWY

JLUJLK^UUUUUU ĵ

Koi ona w szelkloh politur po idzek, 
linoleum 1 miękkiego drzewa. W ychodzi 
jej m ało, ła tw a  do użycia , gdyż jest płynna 
i daje się zmyć, ma piękny połysk i jest bardzo 
trw ała ! Kolorowa na stare podłogi szczególnie  
piękna, wosk przy froterowaniu zbyteczny — 
W ynalazca i wyrabiający J. L orenz i Spół., 
Cheb (Eger i B.) — Dostać można w Kra 
k o w ie  n firmy R eim  i  Sp ółka . 889 26 26

1135 6 10 # /  . '  /  znanej
wybornej 

jakości po­
leca

/  P I O T R  
MAKOVICKY,

/  wyrób bryndzy w Llptó- 
▼ Rosenberg. — Przesyłka 

pocztą 5 Kg. opłatnie 5*34 K.

W Y B O R N E

ZPARAGI SOLO
w 5 klg. paczkach po 6 koron opłatnie, 

Goryoyjskie ozereśnie
w 5 klgr. paczkach po 4 korony opłatnie za 
zaliczką wysyła 1262 4 8

W. REIN. Goryoya (Górz, Kilstenland).

100— 3 0 0  złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stann we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Ost rreicher, Budapest, Drutschegasse Nr. 8.

1032 5 20

TRENCSDH-TEPL1TZ
KĄPIELE SIARCZANE w  GÓR. WĘGRZECH  

— © Perła Karpat, C—
od stacyi kolei Tepla-Trencsin-Teplitz 20 min.
oddalone. Najsilniejsze kąpiele siarczane austro- 
węg. monarchii z natnral. gorącemi źródłami

60—100 morgów, poszukuje Stefani- 
szyn  poste rest. Jarosław . 1254 3 5

XXXXXXXXXXXXXXIIXXXXXXXXXXX
Przyjmujemy do reperacyi wszelkie figury i rzeźby z gipsu, 

alabastru, marmuru, terakoty, fajansu, porcelany itp.
Wypożyczamy kopie antyków z gipsu dla celów naukowych 
1301 2 10 za wynagrodzeniem tygodniowem.

HOCHSTIM X SPÓŁKA
SKŁAD POMNIKÓW I FIGUR  

K r a k ó w ,  u l .  S z p i t a l n a  3 6 ,  naprzeciw teatru.

XXXXXXXXXXXIIXXXXXXXXXX

od 372—422 i oryginał, namułem przeciw
gośćcowi, reumatyzmowi 

paraliżowi, Ischias.
Kąpiele dla dam , osobno dla panów. Zakład 
leczn. zim ną wodą źródlaną z wysokich gór; 
m asaż, elektryczne zastosow ania, gim nastyka  
lecznicza. Źętyczna i górska kuracya. W ygo­
dne i tanie m ieszkania w Sinahaus, H otel Te- 
plitz, dworzec przy źródle, oraz dom pod 3ma 
sercami szczególnie polecony. Dobry i tan i stół 
w  Oursalonhotel Toplitz „Oesterreich“ , „pod 
słoniem 11 dla izraelitów , i w w ielu innych za­
kładach gastronom W  maju i wrześniu za 6 
koron całe dzienne utrzymanie. Bez °totn tylko 
3 korony za kąpiele (bez bielizny) i pokój. — 
Codziennie koncerty, teatr i inne zabawy; po­
łożenie zasłonione od wiatrów, powietrze czy­
ste. Przeszło 6000 kuracynszów. Omnibusy i do­
rożki do każdego pociągu. K ąpiele cał> rok. 
W łaściw y sezon kąpielowy oa d. I-go maja do 
końca wrze inia. Prospekty illustrow ane rozsyła 

darmo Dyrekcya. 1071 10 10

Podręcznik do dziejów 
Literatury Polskiej

w uzdob. oprawie w ang. płótno. Cena 5 kor.
A . M a za n o ic sk i,

Młoda Polska
w powieści, liryce i dramacie.

Cena 3 kor. 60 hal.
Na przesyłkę każdej książki należy dołączyć 

30 hal. 1302 2 15“
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Krawcowa 1 poszukuje roboty sukien 
w prywatnych domach. — K raków, 
ul. Ł azienna Nr. 5. 1270 3 3

Zgłoszenia u stróża.

RZĄDCA EKONOMICZNI
przyjmie administracyę za niskiem wy­
nagrodzeniem, reflektując głównie na 
tantyemę. Adres: ,.Udział w zysku44 
poste restante Jarosław. 1285 2 5

D o m  jednopiętrowy, z wodociągiem, 
U  Ul II prZy ui BUch l. 18, jest z do­
płatą 3500 złr. po banku do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu od 4—5 po poł.

1246 4 4

Na w ja z d  do Sandomierza
potrzebny! jest zdolny krajacz
do zakładu szewskiego, za dobrem wy­
nagrodzeniem. Zgłaszać się listownie: 
J. Weryński w Sandomierzu. 1289 2 3

Sklep katolicki
korzenno-galanteryjny, w Ciężkowicach, 
38 lat z dobrem powodzeniem istniejący, 
jest z powodu wyjazdu właścicielki do 
odstąpienia. Adres: Karolina Sobusiak 
w Ciężkowicach pod Tarnowem. 1267 3 4

BACZNOŚĆ!
Pierwsza galicyjska Fabryka Krzeseł 

we wszystiieb stylacl
Józefa Różyckiego

we Lwowie, pl. Bernardyński 15,
przyjmuje również krzesła io wyplatania

Listy pochwalne na żądanie.
1006 16 40

BRYNDZĘ majową górską

paczka 5 kilo.
po 2 złr. 28 ct, 

1185 6 10

SZPARAGId0 26 maja po75 ct. kilo, pó­
źn ie j po 2 z łr. 4-0 pączka 5-cio kilowa.dULION hygieniczny dla cho­

rych, bardzo pożywny 
po 5 złr., 7 złr. 50 i 10 złr. kilo poleca 
dwór Ł a p s zy n ,  p. Brzei& ny.

F * Ł Y N
przeciw poceniu się nóg.

Po jednorazowem użyciu usuwa wy­
dzielinę potną i z potu pozostałe od­
parzenia.

Wysyła opłatnie po nadesłaniu prze­
kazem 1 kor. 4 0  hal. i2 2 5  8 20

Jan Michnik w Bochni.
Za zaliczką wypada drożej.

Cipeiie nieodwołalnie 
19go czerwca 1902 r.
L o te m na do­

chód

1 głów na w ygrana na 5 0 . 0 0 0  koron

5 wygranych 
10

po

20
60

100
300

3500
Losy

5000 
3C JO 
2000 
1000 

500 
200 
100 

50 
SD 
10

po X koronie
polecają: 1101 22 0

Józef Altsiadtfir, Juda Birnbaum, Bracia Eiben- 
schiitz, Karol GoŁlieb, Izak Grajower, H. 
Holzer, Kurnatowcki i Spół., Józef ’ andauer. 
Józef Lauer, M. D. Trinkenrelch w Krakowie.

Wszystkie wygram kupują dostawcy 
za  go tó w kę  z odciągnięciem lO°/0.

KONKURS.
"W T o w a r z y s t w i e  z a l i c z k o -  

w e m  w G o r l i c a c h  jest do obsa­
dzenia posada to u c h a lt e p a  
z początkową płacą roczną 2 .400  
k o ro n , k tó ra  z biegiem czasu pod­
wyższoną być może. Ukwalifikowani 
kandydaci, znający si^ na buchalte- 
ry i pojedynczej i podwójnej, zechcą 
wnieść odpowiednie podania do pod­
pisanej D yrekcyi do dnia 15go 
czerwca b. r. 1297 2 3

Dyrekcya Tow. zaliczkowego 
w  Gorlicach.

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukami L. K. Górski.

pelnsze
f i& t t tŁ

filcow e, r tn n k o w e  m ę­
sk ie , czap k i, cylindry.

caap ecsk i. pończochy, i  pele-

Bieliznę męską
Mad" ^  i

p łó c ien n ą  i  sz y r ty n g o . > w ła sn eg o  w yrobu oraz z p ier­
w szorzędn ych  fabryk, ch u steczk i, sk arp etk i, pończochy.

L aw n- P a n ta fe lfc l j M j y ■tyl , a także po-

p o l e c a j ą  
p o  n i z k i o h  

■ i f l B i f l l t a

w  Krakowie 
obok kośoioła


